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Lord Balfour * ministrem.
LONDYN 27. IV. DAT. Lord Saliour isstal mianowany na miejsce 

i m a ł l e g e  ( O r d a  Cursona „lordem  p a e « . q c i  pł-sf«air.ej“  (mini&frusn spra* 
wlosnlwości - Uw. Red.)

Expose prem. Grabskiego w Sejmie
Sprawy skarbowa nadewszyslko. — „Społeczeństwo ntoia płaciłl“  — 

„Nikt sla nie lali na... małe podatki 1“  — Wobec sySuaeyi w Niemczech.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 28. 4 Sin. Przy niewielkim komple­
cie posłów  i (pustej niemal galery! w yg loót dziś 
premier Grabski swe dwugodzinne ekspo.su, które 
w przeważnej części nosiło charakter eksp.ise mi­
nistra skarbu. Tylko kilka uWug końcowych było 
pe święconych Syiuacyi politycznej w związku z wy- 
' .'rem HOldenburga. W  części finansowej ekspo- 

uderzał, jak Zwykle U p. Grabskiego, optymizm, 
wyrażający się przedewszystkiem w przekonaniu, 
iż... s|K>leCZeństwo zdolne jest do zaipiącenia viek- 
szycll jeszcze podatków. Zakrawa to na g r ó ź b ;1

kredytowej innych państw nie możemy się na ra­
zie Spodziewać.

Przechodząc do omawiania spraw politycznych, 
premier zaznacza, iż rząd pozostaje nadal bezpar­
tyjnym. Radzono mówcy, by nowych ministrów do­
biorą) paranie po jednylil z lewicy, po- jednym z pra­
wicy. Mając na względzie ideę państwową odrzu­
ciłem te projekty. Póki nie będziemy mieli rządu 
parlamentarnego musimy mieć rząd bezpartyjny, 
który ma bardzo wiele do zrobienia. Tern bardziej, 
że naród nasz Widzi w SytunCyi międzynarodowej 
znak ostrzegawczy, klóry uwidocznił się w ntedziet- 
nyCJi wyborach w Niemczech. Niemcy LwestJ onują

nasze granice, choć je zatwierdziły swym podpisom. 
Kwesiyonują je stale, choć twierdzą, że nie myślą 
o rozprawie orężnej. A  więc o czem myślą? Gzy był 
na święcie przykład, by granice państwa wbrew je­
go woli były zmieniane inaczej jak orężem? Czy 
jest ktokolwiek, ktoby przypuszczał, że Polska do­
browolni,1 zgodzi się na zmianę swycn granic.

W  Niemczech do-konywa się praCa nad Wzrosłem 
sil ekonomicznych. Jest to dla na» wskazówką, by 
nic stawać na martwym Punkcie. Musimy kię zdo­
być na wielką ofiarę, ażeby nienaruszalność naSzyoh 
gronie nie płynęła z naszych słów, ale z chęci 1 
w»U wytrwania do Ostatka. Wspólny tront wszyst­
kich razem pozwoli nam spokojnie palrzeć na w ro­
gie zamysły. Muszą one jednak zastać nas gotow y­
mi do dania odpowiedzi. Na słowa odpowiemy Czy­
nami praCy twórczej I ofiarnej. (Oklaski).

Budżet min. spraw zagranicznych
Pos. K ozicki (ZLN) referował następnie budżet

min. sprw zagr. Jako ipierwsZy w dyskusyi nad bu­
dżetem tego minisieryum zabrał g łos  poa. Perl 
(PPS) klóry podkreślił konieczność opercia się o  
protokół genewski. Mówca bardzo ostro Wystąpił 
przeciwko gen. Sikorskiemu za nieodpowiedzialne 
mieszanie się do resortu spraw zagranicznych.

Następnie przemawiali: imieniem Związku lud. na- 
rod. pos. Bator, ora^ imieniem W yzwolenia ipoSeł 
Rudziński, ppCzem posiedzenie odroCaOno dó jutra.

W dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem ntin. 
oświaty przemawiał pos. Paczko z klubu niemieckie 
gu uskarżając się na upośledzenie Szkolnictwa 
mniejszości niemieckiej. W  podobnym duchu prze­
mawiali posłowie ks. Stankiewicz (klub biator.J, Ko 
zleki (ukr.) i Frylucki.

Referent budżetu pos. Rymar polemizował ,na­
siąknie z mówcami opozycyi, poświęcając szcze­
gólną uwagę argumentom wytoczonym wczoraj 
pr^ez p. Grinbauma. Pos. Rymar usiłował dowieść, 
iż szkolnictwo żydowskie jest na równi traktowane 
ze sżkolnictwetn polskiem.

Eksposć premiera Grabskiego
1 Następnie zabrał gios premier Grabski celem wy­
głoszenia ekspoSe. Na początku mówca zwraca u- 
wugę na Wzrost wpływów podatkowych w Ostatnim 
kwartale. Świadczy to o tern, że zdolność płatni­
cza społeczeństwa nie zmniejszyła się. O to jestem 
spokojny — mó wilp Grabski. W  dalszym ciągu 
mówca skarży się, Iż komisya sejmowa, która opra­
cowuje nowelę do ustawy o  podatku obrotowym 
wprowadza zbyt daleko idące ustępstwa. Nadto o- 
świadćza się mówca przeciw projektowi zniesienia 
retnuneracyi dla urzędników, które to wynagrodze­
nia przyczyniają się do lepszych wpływów podat­
kowych.

Mówca stara się w dalszym ciągu zhić zarzuty, iż 
Obciążenie ludności podatkami było większe u nas 
Diż zagranicą. Premier wyraża zadowolenie, iż ko- 
misya sejmowa, która badała nadużycia podatkowe 
■we Lw ow ie, nielylko żadnych nadużyć nie wykryła 
al, twierdziła iż w Wielu wypadkach podatki nie 
by i, dociągane do skali. Mówca boleje, lż nikt nic 
Itau Tę Da zbyt niiki wym iar podatków... — Pe- 
wie:. obywatel z Małopolski skarżył się niedawno, 
Iż t.ddy wym ierzył sobie podatek uczciwy, współ­
mieszkańcy abojkotowali go  i Zrujnowali. W  ten 
•posoh stał kię ofiarą własnej uczciwości. Nfe wol­
no takiej psy-thiki wytwarzać wśród urzędników. 
{(Głos na lewicy, dlaczego Zamojski dotąd nie za­
płacił podatku?)

Omawiając sytuacyę gospodarczą mowCa podkre­
śla złe akutlci biernego bilansu handlowego. Po*UoCy

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw,,. 28. 4 Sin. Wkvprez.es Koła Żyd. pos. nich wyborach do Sejmu. Stwierdzamy, te  na oto

Ko/.marin w towarzystwie pos. Stempla interwenio­
wał dziś u min. spraw wewn. Ratajskiego w spra­
wie nominacji rady m. Krakowa. Min. Ratajski o- 
swiadczyl że ostatecznej deCyZyi w tej sprawie je­
szcze nie powziąt.

Koła Żydowskie wystosowało dziś do min. Rataj­
skiego następujący list:

„Pow ołując się na iriterwencyę -wiceprezesa na­
szego klubu Rozmarina W sprawie ukonstyluowania 
się rady m. Krakowa uważamy za obowiązek zwró­
cić uwagę pana ministra, że rzekomo uzgodniony 
stosunek mandatów nastąpił 1>ez naszej zgody i sprzo 
ciwia się stosunkowi sił stwierdzonych przy ostat-

inandatów należą nam się 23 mandaty, przy Czem 
wyrażamy naszą zgodę na odstąpienie na Czaca u- 
grupowań centrowych 2 mandatów. Nadto, celem 
umożliwienia dojścia do kompromisowego załatwie- 

; nia sprawy, gotowi jesteśmy zgodzić się na otłstą- 
! pienie 6 miejsc t. zw. Żydom centrowym z  tam, że 
; wśró dtych w każdym razde znajdować się będą 

musieli prezesi slowarzyszenia kuSpdeckiego oraz sto­
warzyszenia rękodzielników pp. Schechter i Steitt- 

i berg. Wszelkie inne załatwienia sprawy musieliby­
śmy uważać za sprzeczne z interesami luduośei ły . 

j dowskiej i musielibyśmy je Zaczepić wazelkiemi 
stojącymi nam (k> dyspozycyi środkami".

o§o

Dalszy rozkład „Wyzwolenia*'
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 28. 4 Sin. W dniu dzisiejszym zgłosiło 
wystąpienie z klubu Wyzwolenia pięciu wybitnych 
posłów tego stronnictwu, a 10 posłowie: Bariel, Ba­
rański, Chomlńskl, Kościalkowskl i wicemarszałek 
Poniatowski. Posłowie ci ulwArzyli oddzielny klub 
[>od nazwą: „Klub pracy parlamentarnej" Jak wia­
domo, grupa powyższa stanowiła prawe skrzydło 
Wyzwolenia zbliżone do p. Thugułta. Posłowie Ci 
nie godzili się na radykalną reformę rolną bez od­
szkodowania.

M-lnUi miii? fe Pilski
(T e le fon em  od  n aszego korespon denta ) 

Warszawa, 28. 4 Sin. Dowiaduję się, że rząd pol­
ski udzielił listu żSlnznego na przyjazd do Polski 
znanemu działaczowi ukraińskiemu Kost-LeWickie- 
mu skazanemu w swoim  czasie zaocznie za działal­

ność antypaństwową. P. Kost-Lewicki przybędzie
w dniach najbliższych do Warszawy.

Kt« m oie uzyskać zasrrlaNczenla 
nlftzamoinołti dla t t r iy a m li 

paszportu ulgow egtł
Do wczorajszego naszego telegramu z W arszawy, 

donoszącego o normach, obowiązujących przy wy­
dawaniu paszportów ulgowych, zakiadła aię pomył­
ka drukarska, wypaczająca sens. Ostatnie zdania 
telegramu winno brzmieć; „Za niezamożnych mo­
gą być uważane te osoby, którym wymierzono po­
datek dochodowy za rok 1924 od dochodu wynoszą­
cego nie wyżej, jak 3.000 albo gdy za podstawę 
wymiaru podatku obrotowego służył obrót nie prze­
noszący 20.000 zŁ“

KUPON Nr. 25
dla konkursu „Łamigłówki”  

Nowego Dziennika
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Sprawiedliwym -  pod rozwago!
Kraków, 29 kwietnia

(fc ) W  poprzednim ai ty kule aiwietlMiśmy 
dwa twierdzenia „Czasu“ na podstawie Biulc- 
Itynu Delegacy i żydowskich w Paryżu.

3. „Czas“ twierdzi dalej, że 99%VM) ska,g 
fciawartych w  Biuletynie jest niesłusznych. 
99%!! Nie mniej i nie więcej. Twierdzenia 
swojego „Czas** jednak niczt-m nie popiera, a te 
przykłady, które podaje, są następujące:

4. „Czas“ twierdzi, że Żydzi muszą płacić 
(Większe podatki niż chłopi polscy, bo tworzą 
część ludności miejskiej a cała ludność m iej­
ska posiada ten smutny przywilej, iż Sejm 
aa nią przerzuca brzemię podatków. I m y zga- 
dzamy się z tent twierdzeniem „Czasu". Czas 
(jednak zapomina, ze w obrębie tego przywi­
leju Żydzi mają drugi przywilej — specyal - 
»y, i to w przeważnej ilości okręgów' skarbo- 
iutych, a polegający na szczególnej pieczołowi­
tości władz skarbowych w stosunku do Ż y ­
dów. Pieczołowitość ta jest wynikiem zupełnie 
netowego systemu; obrzydzenia żydom  życia 
(W Itoteue i  wyparcia ich z placówek gospodar 
ezyck. „tszas" się zżyma, ale złość ta nie zmie- 
iń  fuktu, że Bunk Polski, i Bank Gospodar­
stwa prowadzą politykę kiedytuwą antyżydow

że Bząd patrzy spokojnie na politykę 
Rozwoju, że toleruje szereg pism, nawet tu w 
naszym spokojnym Krakowie, które jeżą się 
iett [wprost zbrodniczej nagonki przeciwko Ż y- 
3om  i  ich bytowi gospodarczemu. Niechlujne 
Hauc>łwv, najwiHgarniejsze nawoływania do 
bojkotu, operowanie oszczerstwrami ulicznemi 
—  wszystko to tydzień w tydzień w rozm ai- 
tycu organach „Rozwoju** wysącza się pod 
e b u u  W.kIu i prokuratiu y w duszę społeczeń 
M .  polskiego — bezkarnie, bez słowa kryty- 
ifi nawet na lamach tak wrażliwego na każde 
ostrzejsze słowo żydowskie organu jak Czas! 
G^rby pismo żydowskie pozwoliło sobie na 
łjedną tysięczną część takich napaści, choćby 
i  yr  obronie, „Czas“ rzuciłby się na nie z p o ­
w oda prowokacyi, drażnienia, antypaństwo- 
wućri ett.lt

'Faką j e s t  istotnie praktyczna polityka go­
spodarcza wobec Żydów. I zamiast choćby raz 
jeden zaatakować tę politykę, oburzyć się na 
niesłychane, z kodeksem karnym kolidujące 
podburzania rozmaitych pism — „C?as“ jest 
srodze dotknięty, że w  Biuletynie jest przedru

kowana mowa — posła żydowskiego w sejmie* 
p o l s k i m ,  który ma odwagę skarżyć się w 
sejmie p o l s k i m  na to, co Doli społeczeństwo 
żydowskie w P o l s c e !

5. A dalej' W BiulefyTRo znajduje sv  w 
sprawie „nuinerus elausus** inlerpelacya sej­
mowa posła Giunbauma i ThJna. prze<lvnk 
interwiewu z posłem G 1 ą b i ń s k i m w ..Ga­
zecie warszawskiej**, przedruk z protokołu o- 
brad sejmowych (dostępnych oczywiście dla 
całego świata) nad wewnętrzną instrukcyą Mi 
nisiei siwa co do faktycznego wprowadzenie 

numerus elausus na Uniwersytetach, przedruk 
mowy sejmowi j |)osla Thona, przedruk czę­
ści artykułu posła Griiiibauma, polemizującego 
na podstawie statystyki ze stanowiskiem m i­
nistra Miklaszewskiego, następnie cały szereg 
głosów uczonych i instytucyi zagranicznych o 
riumerus . iausus, a wreszcie głos Poincarego 
kiytyka ,,!e Temps“ o stanowisku posła Stror- 
skiego i sławetne uchwały Zjazdu polskiej 
młodzieży akademickiej w W ilnie z 25 lutego 
br. domagające się uroczyście bezwzględneg 
wprowadzenia numerus elausus — bez słowa 
sprzeciwu ze strony „Czasu *. A zatem wszech 
stronne przedstawienie głosów polskich, ży­
dowskich i zagranicznych o lytn pi ohlemie, co 
do którego raz na łamach „Czasu** w tak eu­
ropejski sposób zabrał głos prof. Krzyżanow­
ski. co stanowiło chlubne lucidum interyallum 
w ostatnim okresie „Czasu**. Zamiast tedy mieć 
żal do Zjezdu Wileńskiego, że takie rezolueye 
uchwalił i do Rządu, że wydaje poufne inslru- 
keye nic zgodne z Konstytucyą „Czas“ gniewa 
się, że Biiitjetyn wszystkie te rzeczywiste — 
całemu światu kulturalnemu znane głosy p o - 
w t a r z a i twierdzi, że niema w Polsce nu­
merus elausus. I tutaj logika „Czasu** w yw ra­
ca charakterystycznego koziołka Przy podat­
kach „Czas“ wskazai na to, że Żydzi jako lu­
dność miejska muszą płacić więcej podatków, 
przy numerus elausus jednak twierdzi, że 

Żydzi w  szkołach mają procent o wiele w yż­
szy, jakby na nich ze statystyki wypadało. 
Tu oczywiście „Czas“ w mig zapomniał o tem, 
że Żydzi są ludnością miejską. Aut—aut! Jeśli 
procent w szkołach, to procent i w podatkach; 
jeśli dla szkół mia, idajnym jest procent w 
calem państwie a nie w miastach, to taki sam

• i

punkt widzenia powinien być i przy podai- 
kach. Dla „Czasu** inaczej. Przy podatkach! 
lrp, wedle — 50%, w szkołach wedle 10%! To! 
sio zwie sprawiedliwością i obiektywnością, 
którą Czas chce zamroczyć inteligencyę polskd 
i część żydowskiej! I zapomina „Czas“ , ia  
w przedrukowanym artykule posła Grunbau-, 
ma przyznanem jest, że w calem szeregu uui 
warsy lotów Żydzi mają odsetek większy ni£ 
w\pada na ich procent ludności w państwie 
że jednak dołączoną jest statystyka poióWuat® 
cza, z której w_nika stały spadek tego pro­
centu młodzieży żydowskiej. Sądzimy, że o  
Padwie — „Czas * coś słyszał. A zatem gdzież* 
tu tendeneya wzbudzania nienawiści do f o I -  
ski? W ylęgła chyba tylko w redakcyi „Czasu**, 
który mimo swej wylewnej miłości do asym i- 
Iautów anie razu nie zabrał głosu w sprawie 
zeszłorocznych skutecznych szykan kilku Ży-i 
uów — dosłownie kilku, więcej nie było —» 
na Akademii górniczej w Krakowe, chuć z pe-. 
wnością o nicli wiedział. Dotknięci byli sy­
nami rodzin szczerze asymllatorskichM

6. Skargi nu redukcyę koncesyi szynkowych* 
o których mcc r w Biuletynie we formie zno- 
wuż przedruku , ^mówień sejmowych dają’ 
Czasowi inspi; ■ do następującego zdania:
„redukeya kom zynkowych musi dotknąć
najwięcej Żydm. de to dlatego, że żyją dotąd! 
w przeważnej części z rozpajania ludności, 
czego państwo nie może tolerować**. Zrozumia 
no dobrze. Jeśli inwalidzi katoliccy w m iej­
sce Żydów rozpajać będą ludność, to wówczas 
— państwo będzie to mogło tolerować. Takie 
rozpajanie będzie legalne, etyczne i  chrześci- 
■jnńskie!

Czy tak? Rozumielibyśmy stanowisko „Cza 
su“ , gdyby stanął w obronie systemu zupełnej 
prohibicyi, jak w Ameryce. Wtedy trudno! 
Szynk szynkiem, żydowski czy katolicki! Ale 
odbierać szynki jednym z oburzenia nad roz­
padaniem, poto, by  ułatwić rozpajanie innym. 
Tej delikatnej etyki nie możemy jakoś pom ie­
ścić w naszym żydowskim mózgu.

W  artykule „Czasu** roi się od tylu niesłu­
szności i tendencyjnych skrzywień prawdy, że 
nie zdołaliśmy ich wyczerpać nawet w tym

drugim artykule. A  zatem jeszcze jednym 
pozwolimy sobie zająć ludzi dobrej woli.

Pierwsza konferencja now ego pr ez. Rzeszy
z kanclerzem Liithrem
(JTełefonem od naszego korespondenta)

JWiedeó, 2S IV, (D ) Z Hannoweru dono­
szą. W  Gross Schwulpe malej miejscowości 
pod Hannowerem odbył nowowybrany prezy­
dent Rzeszy Hiudenburg konferencyę z kan­
clerzem Rzeszy Luthrem. Konferencyra trwała 
B godziny. Chodziło przedewszystkiem o kwe- 
Styę, czy rząd ma zgłosić dymisyę. Żadnego 
wfkyałnego komunikatu o konferencyi tej 
ofe ogłoszono.

W Londynie o wyborze
^Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 28 IV. (D ) Z Londynu donoszą: 
Sądząc z nastroju, panującego w tutejszych 
kołach politycznych wobec wyboru Hindenbur 
ga, możnaby powiedzieć naogół, że wybór Hin 
denburga nie jest tutaj zbyt nieprzychylnie 
.widziany. Przeważa opinia, że nie pesymisty­
cznie się odnoszą do całej sprawy.

„Daily Mail“ w „posób lapidarny określa 
Włażenie mocarstw po wyborze: Anglia —  
rozczarowanie, Francya — nieufność, Stany
Zjednoczone — zdziwienie.

* * *
1 Londyn, 28. 4 PAT. Na giełdzie londyńskiej »y - 
wsrta wiadomość o wyborze Hindenburga nieko­
rzystne wrażenie. Nowa pożyczka niemiecka spadła 
• 1 i jedna Cr warta oc  mt tj. na 97.75. ,W Foreign

Office wydano liaslo, że Wybór należy uważać za 
wewnętrzną sprawę niemiecką ponieważ prezydent
7. powodu swych ograniczonych pełnomocnictw mo­
że mieć bardzo maty tylko wpływ na politykę >a- 
graiiiczną. Ewening News pisze: Zaistniał już o- 
stateczny dowud, że rewułucya niemiecka była 
szwindlem. Niemcy po* ustały takie jakiem i były. 
Nowy prezydent jest oddanym sługą Hohenzoller­
nów. Zwolna wracają w Niemczech ludzie którzy 
je wiedli do Wojny.

Ludendorff na czele Reich swe! t y
Wiedeń, 28. 4 PAT. Neue Freie Brese donosi 

z. Berlina: Rząd pl aWidopodobnie złoży dymisyę aa 
ręce nowego prezydenta. Należy jednakże uważać za 
pewne, że prezydent dymisyi nie przyjmie i że na 
razie gabinet Lułhera ipozostanie w urzędzie. Pow­
szechnie mówią o ustąpieniu kierownika Keidls- 
wekry gen. becta i możliwości, że Łudeudorf! obej­
mie ten resort po nim.

Formalności po wyborze
Berlin, 28. 4 PAT. Pisma donoscą, że formalno­

ści związane z objęciem przez Hindenburga funk- 
cyi prozydcnU Rzeszy zajmą prawdopodobnie pcze-

szło ty zitń czasu. Zaprzysiężenie nowego prężyć 
denta przed Reichstagiem odbędzie się <*p -Wne 
około 9 maja. W najbliższych dniach ma być do-' 
konana przewidziana przez ordyuacyę wyborczą 
weryfikacya rezultatów wczorajszego gło owania. 
Następnie przewodniczący komisyi w\ bororej uda' 
się do Hindenburga, celem zapytania go Czy przyje 
miije godność prezydenta Rzeszy. Zdaniem pisma' 
nie ulega wątpliwości że Hindettburg odpowie na' 
to pytanie twierdząco. Potem dopiero marszaełk uda' 
się do Berlina, gdzie zostanie zaprzysiężony.

Drażliwa kwesty a
i Paryż, 28. 4 FAT. WEK Wybór Hindeofiurgi 
j jest dla mocarstw koalicyjnych sprawą drażliwą*' 
| albowiem Hindenburg znajduje się na Uście zbro­

dniarzy wojennych umorzonej przez 26 państw koJ 
akcyjnych. Nosuwa się pytanie, czy mooaratwa* 
które podpisały traktat wersalski w takich war WIJ 
kuch Wystosują do osoby uowego prezydenta vmji 
kłe .w  takim wypadku wyboru graUkaCyc.

lnu Witikiii n imupi
Rzym, 217. 4 PAT. , Obserwalore Romano orgalj 

Watykanu —  cłw Red.) immjpztifrfl pochwalny) 
artykuł o Hindetnurgu którego zwydęutwo zdania 
dztennika m. wszystkie cechy charakteryrfycua 
zwycięstwa jednostki nie zaś zwyakptw* JUannie 
twa.
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Od środy, dola 2 t  kwietniu. 1ds5 r 
wrftfiiiii Kinoteatr „Warszawa" Stradom *■ £ M i program

EUROPA MOWI0 TEM
a w a n t u r n i c z e  p r z y g o d y  tu S  a k i a c h .

W IL IA M £®<3Ci, pierwszorzędny artysta-akrobata 
ż w i a t a  w  1 8  d n i a c h  to e z  p a s z p o r t u  wśród tiie-

S ły«n y  awanturnik-sportsmau
odbył p o d r ó ł  n a o k o ł o
bezpiecznych wypraw na l ą d z i e ,  m o r z u  i W  p o w i e t r z u ,  ścigany przez zna­
kom icie zorganizowaną m iędzynarodową policyę i detektyw ów na linii: New Jork, 
Londyn, Paryż, Monte Carlo, Berlin, W iedeń, Warszawa, Sofia, Konstantynopol.

Szanghai.
A kcya została przeprowadzona przy pom ocy : aut osobow ych  i pancernych, armat, 
pociągów  pospiesznych, łodzi podwodnych i m otorowych, aeroplanów, hydroplanów,

balonów, m otocyklów , zwierząt itp.

(a ło K  dla młodzieży urzędowo dozwoEona. 
Poszatek seansów o godzinie 5, ostatni 9"10.

Francya i Anglia o wyborze Hiadenburga
Ołosy ;>rasy niem ieckiej, francuskiej i angielskiej.

Jak było do przewidzenia, w ybór H in- | Trudną sytuacyę ma w Niem czech socyal 
denburga podziałał, jak bom ba. Skutki tych I na denukracya, która ma do zwalczenia z 
w yborów  nie dadzą na siebie długo czekać, i jednej strony wrogów zewnętrznych tworzących 
2  głosów  prasy niemieckiej można już teraz j zwartą linię bojow ą począw szy od najczar- 
jw nioskować, że N iem cy wchodzą obecnie i niejszej reakcyi, aż do czerw onych radyka- 
znow u w stan nerw ow ego napięcia i pow - łów , a z drugiej strony zaś musi się liczyć 
szechn^go zdenerwowania. Trudno przewi- | z poważną i bardzo silną opozycyą  we- 
dzieć, czy ta gorączka pow yborcza  przej- j wnątrz partyi. W szak kilka dni p r:ed  w y- 
dzie w  stadyum długotrwałej choroby, o nie * borami odbył się w Lipsku zjazd partyjnych 
pokojących  sym ptom ach wew nętrznych za- ; tunkeyonaryuszy, którzy ostro wystąpili 
burż“ ti i gwałtownych wstrząśnień państwo- ! przeciw ko taktyce centralnego komitetu na- 
.wego organizmu. Nie ulega jednak najmniej kazującego im głosow ać na burżuazyjnego 
szej wątpliV'OSci, że socyalna dem okracya 
yyęidzie na drogę w ięcej rew olucyjną, by nie 
davi się przelicytow ać niesumiennej demago 
!gii komunistów- „V orw artś" berliński zaopa 
jtrzyi swój komentarz w yborczy  w w . J e  tnó 
w iący napis: „W y b ór Hindenburga z łaski 
Teuniana . W  tym artykule napada centralny 
organ niemieckiej socyalnej demokziacyi w 
spoaób gw ałtow ny na komunistów, chcąc w 
ten sposób niejako już z góry sparaliżować 
działalność komunistów, którzy z wyboru 
Hindenburga najbardziej są zadowoleni i naj 
większą odniosą korzyść.
— »n mm*

kandydaia. A  przecież jedyną ostoią republi 
kanizmu w N iem czech stanowi klasa rob o t­
nicza, która rozdarta wewnętrznie nie bę­
dzie mogła stawić czoła  chełpiącem u się ze 
zwycięstwa monarchizmowi. Prawica w 
Niem czech na razię dmie w fanfary zw\cie- 
slwa.

„L okalanzeiger' w tryumfującym artyku­
le zaznacza: „Oszałamiające wydarzenia
wydarzenie tak wtleikiej doniosłości, że 
trudno w nie uwierzyć chociaż coraz wy­
raziściej zarysowują się kontury jego, zw y­
cięstwo, które wpłynie na całą przyszłość

Polityki niem ieckiej".
Pomału jednak pryskają złudr-enia, a trze 

żwa rzeczywistość zaczyna coraz więcej spo 
glądać w oczy prawicy, która zne.jdrie się 
w obec bardzo ciężkiej sytuacyi nietylko 
wewnątrz kraju, ale i na zewnątrz mając 
przeciw  sobie całą Europę,

Najsilniejszem bowiem  echem odbił się 
w ybór Hindenburga we Francyi, a opinia 
francuska jest m ocno zaniepokojona.

I tak „Journal" uważa w ybór Hindenburga 
za zw ycięstw o pruskiego militaryzmu. Hin- 
denburg oznacza: restauracyę monarchii nie 
mieckiej, rew indykacyę A lzacyi i Lotaryn­
gii, zagrożenie Polski unicestwienie planu 
Davesa i wojnę przeciw ko Lidze narodów.

,,O eu vre ‘ nie podziela wprawdzie krańco 
wego pesymizmu „Jourńalu" pocieszając 
się, że Hłndenburg dotychczas ukrywał tw o­
je m cnarcluslyczne poglądy i tendóncye. 
Przyszłość Niemiec i Francyi zalezy od  siły 
demc-kracyi niem ieckiej ,która teraz musi 
wystąpić do walnej rozpraw y o republikę 
Hindenburg jest bowiem  przadew-szyśikicn 
stanowczym wrogiem niemieckiej demokracyl.

Inne pisma francuskie porównywują .wy­

bór Hindenburga ze sytuacyą Francyi, kła-i 
dy na jej czele stanął M ac Mahoń. Oba- 
cnie Niemcy mają na czele monarchstyoiUe 
go prezydenta. Od układu sił zależy teras 
czy  wypadki w Niemczefch przybiorą inny 
kic^m ek, niż krótkotrw ałe rządy Mac Ma- 
hona, które doprow adziły do wzmocnienia 
republiki francuskiej.

Zgodne są jednak wszystkie pisma francu­
skie w tern, że w obec w yboru Hindeuburga. 
nie może być m ow y u jakim kolwiek pakcie 
gwarancyjnym a Francya musi być przygeto 
waną na wszelkie m ożliwe niespodzianki.

Takie same zaniepokojenie w yw ołały wy­
bory niem ieckie w Anglii, a jak z (U *t  ani 
gielskich wynika, rząd angielski ma się b«s* 
pośrednio porozum ieć z rządem francuskim, 
by zająć wspólne stanowisko w obec noyyej 
sytuacyi w  Niem czech,

.D aily  Chronicie1' zaznacza w  artykule po 
święconym  w yborow i Hindenburga, że trze­
ba się poważnie liczyć z nastrojem ludne i d  
niem ieckiej, która w sposób wyraźny w ybo­
rem tym zadokum entowała swe niezadow o­
lenie z rządu, wdającego się w jakiekolwiek 
rokowania z Francyą. W idocznie, nie istnie­
je w N iem czech tendeneya, by szukać zbli­
żenia w drodze pokoju, a idea rewanżu 
twychwstała.

Z teatru im. J. Słowackiego
'Juliusz Cezar; tragedya w 5 aktach (13 odslo- J 
ńach) W illiam a Shakespeara. Przekład A. Paj- j 

gerfa. Reżyserya: Teofilu Tm.iusku-go 
(Dokończenie)

:A następnie tłum rzymski Podk.eślam  to sło.%0 : ! 
tłum; gdyż nie lud o Jednolitej strukturze psychicz- | 
Ii ej wenodzi (U W grę, tylko tłum. pozbawiony włai 
sutgo oblicza duchowego, o falujących, gwałtów- > 
ńych namiętnościach ulegający ialwo podżeganiom . 
niesumiennych dem agogów, dzisiaj wleńc2%cy wa- j 
wrzynem zwycięstwa skronie sw ego ulubieńca, by ] 
jutro strącić g „  w duo przepuści. Gustaw Lc Bon 1 
5 jego szkoła m ogą się pow ołać na świadectwo wiel­
kie ó* poety przy swych psycholugidznyOh studyach 
Ha<t dtfszą zbiorową tłumu.

Na tle w ięc upadającego Rzymu przy akompa­
niamencie gwarnego, wybuchając -go łatwo gorącą 
rewolucyjną lawą tłumu zarysowuje się dopiero wy­
raziście 'tragedya Brutusa i Cassius/a. Podjęl. diie- 
16, skażane |uż wyrokiem nieubłaganego dziejow e­
go  fatum nu Zagładę, w> czarowali z mroków swej 
duszy czyn, który swem ostrzem zw rócić się musi 
przeciwko n|n» samym. Dlatego towarzyszy ich 
zamiarom i " [p-oczyn uniom śmierć, któru kładzie swój 
ponury CSetl ju. kolorowe to widowisko Jasżo pię­
knie ujał to Candnuer zestawiając Szekspira z mi- 
tftrzem ciemnego Ra Rembrandtem lub wielkim Bee- 
tt ov enem. Z każdego kąta, z każdego zaułka lej Ira- 
g td j I ludtn. którzy się biorą za bary z losem, cho­
ciaż' pod progiem -wiadomości drzemie w iiich 
prżeczurie ftlśchybnej katastrofy, spogląda ku nam 
śmierć, zalewa nas powódź tonów symfonii beetho- 
WMWWakieJ, w  prawdziwy sposób śmierć z życiem

śojarzącej.

Inscenizacya lego dz iełą wymaga \y ooecnycn cza 
-uch, prezpojonych ! TzyspiesEmyni rjTpiem chwili, 
iylko sobą żyjącej, nadzwyczajnego aparatu 1#ch- 
nicznego. Do teiilru elżbielańskiegu nie możemy 
ws/.ak wrócić, a Meiningenczycy; Relnhardt i Sta­
nisławski przyzwyczaili nas do Oszałamiającej wy­
stawy. Podnoszę ten moment dlatego byśmy nale­
życie sobię zdali sprawę z jurom u pracy, którą 
w łożył p. dyr. Trzciński w swoje dzieło i z trudno­
ści, które przezwyciężyć musiał, mając do dyspjzy- 
cyi biedną pod każdym względem scenę. A jednak 
udało się pr Trzcińskiemu wśród tych waran .ów  
stworzyć dzieło, nie powiem, że doskonałe, ule nlne, 
Wyraziste i jóękne. Przedews/ystkiem ujmuje c.ił ,=ć 
Gdym po premierze wyszedł po 5 godzinach pobytu 
W teatrze, zastanawiałem się, w jaki spo„ćb iu żn a  
skrócić przedstawienie, coby mu można jeszcze 
wykroić, by przywreić zwykło -I3-godzinnc przed lj-  
wienle. Ale teraz obejmując cufośę dochodzę rto 
wniosku że nic się tu Ująć nie Ua. Bo dyr. Trzciń­
skiemu przyświecała wizyto konającego lfzyinu. 
a każdy epizod stanowi organiczną część całości.

A następnie trudności scenicznej natury, którym in 
scenizator sj^rostal w len sposób, że podzielił - C e r ę  

nu dwie kondygnaęyc- P izyszły mu z pom ocą pię­
kne dekoracye p. KrąSon skiego oraz tym razem 
sprawnie funkCyonująCe efekty świetlne. ZwtaSZCz:^ 
burza wypadła pięknie i wyraziście. Ponadto pię­
kne, lśniące zbroje przyczyniły się także do spotę­
gowania wrażenia.

Co prawua dużo do życzenia pozostawiają mo­
menty bitwy, ale nie osłabiają v. cale zewnętrznych 
walorów czv&łt». widowiskowych, przygotowanych sta 
rannie, z wietW.em poczuciem t eatralności i — Co

jest najważniejsze — z rzetelnom, prawdziwem UBlI-
toWaiiH-m
Z artystów na pierwszy plan wysunął się p. Chmie­
lewski jako Brutus. Możnaby się sprzedzać z artystą 
co do zasadniczego ujęcia roli. Brutus p. Chmiel w- 
skiego to człowiek dobry, szlachetny, łagodny marzy 
ciel. Za słabo ^akcentow ał p Chmielewski tr.{lk| 
stanowczość ale skąpał swą roję w źródle przeczy­
stej dykcyi, otoczył ją  przewi er ną tkaniną smętnej 
zadumy i cichej melancholii, utrzymując »Ię do kbń- 
c*i'’  na poziomie wielkiego artyzmu. „Brata" Jaga 
Cussiusza grał p. SoCha, stwarzając bardzo intere­
sującą maskę. Gra jego była nierówna, za nutło wy­
razista, za często uciekająca się do deklutiucyi, a 
jednak wyczuwaliśmy w niej namiętny niepokój, 
gwałtowną burzę duchową.

Z trudnej swej roli Antoniusza wywiązał fcią p, 
Szymański bez zarzutu, a scenę moWy żałobnej wwd 
zwłokami Cezara zagrał bardzo ładnie, trafnie ak­
centując gradaCyę retcwyczliych efektów, C j u M  
był p. Jetlnowski a był za mało Cezarem, podkre- 
‘ lajac momenty czysto ludzkie, ściągające Cezara 
• cokołu wyniosj .go nn.ąai sZi go gestu 

Z ról kobiecych p. Żmijewską włożyła w rolę du­
żo kobiecej tkliwości i wielką szozeryść. a p. K)uft 
ska-S.UUuowa jako Calpurnia była dobrą, troskliwą 
żoną Cezara.

Z ról epizodycznych najmilsze wrażenie pososta- 
Ił p. Zawistowski jako LuCiuSz 
Tylko ppważnc mant zastrzeżenia co do tiumu, 

który by i martwy i nieporadny. Widocznie za małe 
prób poświecono statystom,

„Juliusz Cezar' jest poważnym Czynem krtystycz­
nym. Powinna to |;u)>liczność zrozumieć i gorąco 
poprzeć wielką, wnikliwą i miłością owianą pracę 
naszej sceny. Dr. M, Kanfer,
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Kito Żydowskie wobec obecnego rządu
fto w a  prezesa Koła żyd o w sk ie g o  posła D r. Reicha, w ygło szo n a  w  Selm ie 

2e kw ietnia 1925 r. podczas dyskusyi g e n e ra iu a j n a d  budżetem .
Ci og

Gały szereg roi-poaządzeń walił się na głoV> lu­
dności w ostatnim dniu. w przededniu wygaśnięciu 
HStąWy o pełnomocnictwach. Nie dziw, że na tiąj 
.prawo-ządności opiera się także

rozponrąjAĄiie o lew izyi koncesji. 
Stwierdziliśmy to i sLwieidzamy jeszcze i obecnie, 

±e rozumiemy nadzwyczajne cele godziwe i etyczne, 
polegające na tern, że ma się inwalidów obdarzyć 
irtuZBOŚCią Zwrobkow inia, ale sądzimy, że Cele gadzi- 
jww i etyczne nie m ogą być osiągane środkami nie- 
goOzżwymi i nieetycznymi.

f*aa łńrezes Hady Ministrów przed wydaniem le­
go  rozporządzenia, gdy się zw róciło w tej sprawie 
ac niego K olo Żydowskie, wymawiał się tern, że on 
Ban tego rozporządzenia nie chciał, że ono zostało 
n u  narzucone przez Sejm i wistydzi się przed Sej- 
nuzn by woli tegoż się me poddać. Gdyby tak by­
ło , to byłoby to tydko dowodem, że prezes Grabski 
tnie. może teraiz poskramiać duchów, które wy Wolał 
.Mlo-ją, własną robotą. Ale nie wierzymy i byłoby to 
jnaprawdę charakterystyczne, gdybyśmy mieli wie- 
■ajpć, że (p. Grabski, przy całej skłonności dy- 
jkMorukiej, w tym właśnie punkcie korzy się ptrzed 

Sejmu (Głos: Tak mu wygodnie!) Tak mu w y­
że. Powiadają, że p. Grabski —  taka jest ipow- 

opinia — jest wielkim człowiekiem. Nie chcę 
ońę wdawać w Ocenę tej kwalifikacji twierdzę je- 
Atok, że w tym wypadku jest to dowodem, iż nawet 
mfcillli człowiek nie potrafi niczego dokonać bez 
Wte&iej państwowej myśli. A tej wielkiej państwo- 
w tj myśli niema w rządzie p . ' Grabskiego. 1 nie 
ijost wielką n*vślą państwową idee fixe wpatrzona 
żyd e w jeden, jedyny punkt, jak gdyby ten jeden 
tpunbt duł się oderwać od całokształtu problemów 
jpwóbiwow ych; idee flxe pow|adając a: niech się
wszystko tą.Padnie, byle tylko ostała się moja wa­
luta. W  ten sposób Rząd ten nie może oczywiście 
Siezyć Dig)dy na ptotparoie stronnictw, które pow a­
b n e  i  rozważnie pojm ują swoje zadanie w Sejmie. 

IMfezedi do gab netu
p. Stanisław T h jga lł, 

który  bezsprzecznie ma dobrą w olę, ale niema ża­
dnej odw agi dla przeforsowania swojej opinii dla 
przekonania opinii o  sw ojej słuszności, dl t przeko­
nania choćby swoich kolegów w Rządzie, którzy wio 
fcą.gu  ciągle na prawo, foogCzas gdy on sam czasem 
chciałby Zboczyć na lewo. P. Minister Thugutl 
chciałby może i dlatego -zasem zboczyć na lewo, 
ponieważ niektórzy członkowie Rządu znają dobiize 
i  -pamiętają stosunki Rosyi Carskiej, które; chcie- 
A y  tutaj wprowadzić w  życie. P. Ratajski zna pru- 
MBą „tkierne Faust", którą chciałby tu dać, jako 
przykład (przerywania na prawicy). Był w  Pozna­
niu, a  , wn ona Się Uw.doczmła w poznaniu byia ona 
dobrze znana. P Thugutt zaś bywa! w Paryżu lam 
prostował, zarzułly listu Otwartego poliiykow 
S ucujnyob francuskich i może sądtzi, że skoro Poł- 
i t o  przejęła politykę FranCyi, to powinnaby prze- 
■pgt- także nieco z  ducha Francyi. Ale z powodu bra- 
k u  «JwagH przedewszySiLiem i należytej energii nie 
taoże oczywiście niczego się doczekać.
, IW Niemczech rola, jaką wyznaczono dla p. Mini­
stra TTtug tła jest zfl ina pod nazwą „Madchen 
tur aiłes". P. minie ter Thugutt zastępuje p. premie­
ra, Zastępuje mrnistrów, objeżdża kresy, przyjmuje 
wszystkich, o  wsszystkiem mówi.

itoąd oDeCny jest mistrzem w  tern operowaniu roz­
maitymi problemami właśnie ad usum zagranicy. Ce 
toje W tom aw łasze a p.

Jttatoter Spraw Zagranicznych Skrzyński. 
pmr~n"Tn ;■ wazyscy dys-pułę pilpuiLityCzną w jaką 
wdał się p. Mmi tei Ski zyński z powodu swojej Kon 
Cerencja odbytej zagłanicą z p. Lncien Wolffem. 
Odbjitej, czy nie odbytej? 1 gdyby można było pro 
iMdkć takie gry polityczne dla dzieci, tobyśmy pro- 
awdżili grę przy której Wyrywając kwiatuszki, mo- 
aataby odgadnąć: mówił czy nie m ów ił? P. Minister 
Npratw Zagranicznych opowiadał nam w Komisyi, 
Że mówił- aJe dotriero za drugim razem, bo za pierw- 
seyca razem mówił z p. W olffem  tylko jakiś urzę­
dniczy u a. Ten biedny unzędniczyna to jest przypad- 
U U d deprezent uj i Polski w Rzylnie i jeden z  repre­
zentantów Polski w  Lidze Narodów. (G los: On nie 
jesl tak znowuż biedny). Właśnie, ale jak urzędni- 

to wydaje się biedny. W ięc mówił z nim tyl­
n a  ten urzędnik, a on sam mówił z nim dopiero za 
■*“ 10)f*** rązem, ale i za drugim razem właści ve nie 
n ó w d , bo mówił tylko 4 minuty; właściwie mówił 
Ttonnt ‘Al, ałe 16 nanut m ówił tamten, a on sam mó­
wił tylko 4 minut) I rzecz dziwna, że ten ustęp wy- i 
f w 'l  z prątoketu stoaografioznego tego {u en M t>

dalszy
r.ia (Glos: to wypadek). Następnie prostował, że on 
nie mówił Lncien W olffow i,  że Żydom w Polsce
wiedzie* się dobrze (Glos: No źle też nie), tylko mó-
"•i, że widocznie wiedzie się im dobrze i ni,} dla­
tego, że się tu już tylu Ż ydów  namnożyło tylko dla-
lego, że icli to tylu przybyło. W leń sposób .prosto­
wał p. Minister siebie i W olffa i interpelanta ). Ko­
misy! Spraw Zagranicznych i sw ego urzędnika — 
jednym słowem prostował wszystkich, byleby zatu­
szować prawdę, iysastępnie moWCe porusza sprawę 
daru M Spr Zagr. dla Uniw. Hebr. i roddźwięk mię 
dzy stanowiskiem Konsula polskiego w Jerozolimie 
a stanowiskiem rządu i Pata i powiada: 1 tak sa­
mo, jak my teraz odsłaniamy dwulicowość tej gry 
Rządu Folskiego, tak samo demaskować musieliby 
śmy dwulicową grę PotsKi, jakahy wy szła na jaw 
czego się obawiamy, w sprawie, podjętej przez se- 
kcyc mniejszościową odnośnie do Żydów

w  sprawach kahuluych 1 Szkolno-językowych.
W sprawie kahalnej stwierdzamy, że w istocie Za­
szło pewne małe .polepszenie w  .jrm punkcie w Ma- 
łopolsce wschodniej. (Głos: chociaż raz). Ale jest 
jeszcze Cały ten problem do rozwinięcia, są kresy, 
które domagają się uregulowania tej sprawy cho­
ciażby oarazie w formie rozciągnięcia dekretu P ił­
sudskiego, domaga się uruchomienia Rada Gminy 
Żydowskiej w Warszawie, tknięta paraliżem z pow o­
du bezsensownego komunikatu czy okólnika Mini­
sterstwa, będącego właściwie wtargnięciem w auto­
nomię językową gminy żydowskiej. A poztlem o- 
Ozywiście musimy domagać się w dalszym rzędzie 
rozszerzenia kompetenCyi gminy i powołama do Ży­
cia rady naczelnej gminnej.

W  spia»vle szkolnictwa, 
widzimy ilorazie jedno, a mianowicie, że llząd siara 
się, żeby zadowolone były w razie rozwiąż iniu e- 
wenlun litego lej sprawy wszystkie czynniki wszyst­
kie; to znaczy: opinia polska i prasa polska, i  sfery 
rządowe polskie, tylko mało się myśli o tej drohnost 
ce, żeby z uregulowania szkolnictwa żydowskiego 
była zadowolona także strona zainteresowana, 
była zadowolona także strona Zainteresowana, to 
jest ludność żydowska.

Jeżeli mówi się tyle o tem szkolnictwie, to narazie 
iednak jesteśmy świadl aini lego że szkolnictwo ży­
dowskie!. już istniejące, całkowicie upada /. powodu 
braku choćby najdrobniejszych Sub.jdyów  Ze stro 
nv Państwa, że dławi się i musi walczyć o jakie 
takie bytowanie. A jest obowiązkiem Państwa sub- 
sydyoWranie tego szkolnictwa, ponieważ silą faktu 
sieć sz.kolnictwa żydowskiego utrzymywanego przez 
żydów  odciążai Państwo w jego wydatkach, jakie 
Państwo musiałoby łożyć ze względu ntt ilość uczni 
i ze względu nu nauczycieli potrzebnych do kształ­
cenia.

Jeżeli jedłlak sprawa kahalna w obecnym stanie, 
jak nie mniej stan sprawy szkolnej jest dowodem 
niezrozumienia, czy zlej w oli ze strony Rządu, to 

stan spraw jr językowej 
jest już istnym skandrleir. i jest prowoU »cyą całej 
ludności żydowskiej.

Tlóm aczą się Członkowie Rządu, odpowiedzialni 
w tej sprawie, że rienia dostatecznej itosci urzędni­
ków, którzy mogiliby kontrolować przemówienia 
żyd«V\skie dzis zWłaslfcza. gdy kontrola ta jest k o­
nieczna ze względu na bol z wizm Jesteśmy zdania 
i sądzę, że w tym kierunku nie będzie żadnej opo- 
zycyi, że urzędnicy mają istnieć dla ludności, a 
nie może być stan taki statuowany, że ludność tua 
istnieć dla urzędników i ze względu na brau urzę­
dników
muszą 3 miliony obywateli żydowskich w P jisee  

być dotknięte niemotą.
Pozatem jednak argumentacja ta o tyle jest lieści- 
sła i nierealna, że w tych rozmaitych m iejscow o­
ściach, w  których zakazuje się zgromadzeń żydow ­
skich i hebrajskich. Wychodziły i wychodzą ioz- 
maite pisma, prz ' tygodnik w języku :y ow- 
skim i mogą wychodzić w  każdej cnwiii, bo jest nic- 
j>odobicństwO, aby ktokolwiek .itógl zakazać wycho­
dzenia dziennika w  języku którym władają masy. 
Jeżeli zatem są urzędnicy, którzy są zdolni cenzuro­
wać odnośne pisma, a wydawcy tych pism bynaj­
mniej się nie uskarżają na brak gorliw ości w cen­
zurze czasi m Bawe. łbyt praesadta^j, m Ci sami u- 
rzęduicy są chyba zdolni tak sam o d o  kootroSoWa- * 
nia mów.

I kiedj deleg_cj a Koła Ż y ó m h .  |o zadetoonatp> 
Wała przeciw takiemu .nti tpretowanću ustawy i 
wsk-izała to jednemu z twórców swej ustawy jącaku- 
tmj, to ton tw órca ustawy ja jk o w e j  i ostocefc gabt-

Wyprawa a « nafwyiszy szczyt i  wiata

Pi»P .Praa i*. Kraków.

Po długich i uciążliwych trudnotoUch, podróżnicy 
angielscy d o s ta l i  się nr szczyt Mont Everesł a tw 
dzięki zapasowi doskonałego LIKIBRU FRAENKLA. 
Rycina nasza przedstawia pochód turystów.

netu dzisiejszego odpowiedział, Kwalifikując postę­
powanie starosty, jednem słowem : „dureń". Tak te-, 
dy jeden z głupoty, drugi z niezrozumienia, trzeci 7S' 
antysemityzmu, a czwarty dział®. Ze złośliwości, a 
ludność żydowska ma zakneblowane usta. Politycy 
polscy... -CGlos: A  w Anglii jak jest. Jak Żydzi mó­
w ią?) W  Anglii mogę zapewnić, że ja osobiście! 
przemawiałem tam trzema językami; po angieloku, 
po francusku, ale i po żydowsku, i nigdy Ali nikt 
nie przeszkadzał. Politycy polscy widocznie nie1 
jnegą przyzwyczaić się do lej myśli, że h ebra jw  ay-. 
zna, którą oni uważali za język martwy I język ży­
dowski, który oni uważali za żargon, s,ą językami 
żywymi, m ają 9we prawa 1 konsekweneye. O sw ojo­
no się z tem że Polska jest państwem nieCudii gh m,’ 
ale nie mogą się jeszcze w pewnych .sferach osw oić  
z faktem, że Żydzi więcej nie chcą wegtłować W, 
więzach niewoli. A  kiedy my, reprezentanci ludności! 
żydowskiej, przeciwko Rządowi wytaczamy w oln o­
ściowe przepisy Konslytucyi Polskiej, to p. minister, 
polski, p. Minister Spraw Wewnętrznych Ratajski* 
wytacza argument całkiem nowy i spaCza zdaniem! 
naszem, całkowicie wartość IConstytuCyi. I ten wy­
nalazek swój oryginalny p. Ratajski winien absolu­
tnie opatentować, bo skoro my wytaczam)' pirzeciw 
ko dygnitarzowi starościńskiemu art. 109 Konslytu­
cyi, który mówi o swobodzie pielęgnowania języka^ 
to p Rat ijski oznajmia w odpowiedzi na interpela-' 
Cyę że Konstytucya i jej artykuły odnoszą się tyl­
ko do życia prywatnego obywateli, Co oznacza, ż< 
wolno będzie każdemu Żydow i w sypialni :a swoją; 
żoną mówić po żydowsku bez obawy, że nastąpi1 
rozpędzenie ich przez żandarmeryę. ^Wesołość). Wj 
len sposób p. Ratajski uporał się z Konstytucją poi' 
ską, ale cóż zrobić jeszcze z Traktatem Wersalskim,; 
z art. 7 tego traktatu, który W ustępie li Zecim brzmS 
dosłownie: ,Nie będzie Wydane Żadne ograniczenie 
Swobodnego używania przez obywatela polskiego ja-' 
kicgokolwiek języka, czy t<: w stosunkach pryw a­
tnych —  jak chce p. Ratajski — lub handlowych! 
czy to w sprawach religijnych, prasowych lub pu- 
blżkacyach Wszelkiego rodzaju, Czy na Zebraniacłi 
publicznych". Tak brzn.i ustęp trzeci artykułu tiakta! 
tu, przyjętego i podpisanego przez Polaks, I oto 
kiedy przedstawiciele K oło żabki się i przed p  mi- 
nistrem Smólskim i przed Ministrem Spraw -'W e­
wnętrznych że nie mogą dojść do głodu że nie1 
m ogą wcale porozumiewać Się z ludnością żydów- 
si.ą p. Ratajski miał bardzo prosto odpowiedź:i 
Niech mówią {)■» polsku (G łosy: Bardzo słusznie!)*' 
1 oto oświadczam Panom, którzy mówią, że słusznie! 
żc Żydzi zdo-lni są  d o  wielu koncesyi, J  ■ nigdy nie 
daidza nikomu tej koncesyi, bj- popełnili sasnobój- 
stwo ducha i by poizwoHli Komukolwiek na dyspo­
nowanie ich duszą. Czy Panowie mówiliście także) 
„słusznie" i wtedy, kiedy hakata pruska *akazt.wala> 
dzieciom Panóiw modKć się, a Panosi mówić po 
polsku? Czyście się godzili z  tern, Czy też Ikrzyli­
ście się przeciwko tomu? (W rzawa), -dawanie l ikaj  
zów  w chodzący cii w sfery ducha zarodOwosCi b ) M 
możdiwem wtedv kiedy st,mowola władz znajdowała 
( h  siebie grunt podatny W meuświodomiefiiu naro- 
dowem mas. Ale cisy nie widzicie, Panowie, i e  1 ił 
Żydów, tak > r u ,  jak i Panów, od rm su niewoli, 
wyrosła nowa generacva która w .» a *  nśeołe
snłoa u H o M  <Ba swego narodu, (rltigta ii  i » ■■ a ) I



Kr 97 „N OW Y DZIENNIK”, czwartek 30 kwietnia str. a

tej miłości do narodu, dla pielęgnowania kultury 
» tradycyi narodowych golowa jest ,podnieść jaknaj- 
Jriększe ofiary? Im bardziej rozwijać się będzie 
geOeraCya współczesna w śród Żydów, im kolejno bę- 

H następować po sobie generacje dalsze lembar 
■wej burzyć się będą przeciwko gwałtom i bezpra- 

nietylko w imię idei narodowej, melylko 
W MUę żydiostwa, ale dlatego, że sprawa traktowania 
fjęiyka jednej czy drugiej narodowości jest kamie- 
*óeen probierczym demnkracyi. I tak samo, fok pie- 

Suowaiue kultury i języka narodowości jest u- 
f u l ł  demokiacyi i Pos tęPu, tak okólnika Jnb od- 
1̂ 0Wiedź oa Interpelafyę, lub zarządzenie starośi iń- 
•kte, Zakazujące lego jest ZaPrzeezeiiieni wszelkich 
l*®ffć demokrałyzniii, Postępu i ty w iliz.a'vi. 

Dokończenie nusnjipi.

Półkolonie wakacyjne dla dzieci krak. szkół średnich

KRONIKA.
Kraków, 29 kwietnia 

~  POŻEGNANIE NACZELNIKA W YD ZIA  
ŁC W YZNANIOW EGO W W OJEW ÓD Z­
TW IE. W  sobotę 25 bm. urzędnicy w ojew ó­
dztwa krakowskiego z p. wojewodą Kowali- 
“ ńwskim na czele żegnali naczelnika w ydzia­
łu Wyznaniowego Urzędu wojewódzkiego p. 
Tadeusza Loebla, przechodzącego w stan spo- 
^ynku po 38 lalach wytrwałej i mozolnej 
fcfacy w służbie państwowej. Przemawiali; wo 
IJewoda Kowalikowski, szef wydziału samo­
rządowego dr Zawadzki, naczelnik wydziału 
Opieki społecznej Kwiatkowski, naczelnik od - 
5j^iału kultur}' i sztuki Dr Szydłowski oraz 
" r Bandrowski. Imieniem siarostów w ojew ó­
dztwa krakowskiego żegnała nacz. Loebla de- 
Kgacya starostów, a to Dr Bał (pow. krakow 
ski), P. Meixner (W ieliczka) i p. Pom iankow- 
®kl (Dąbrowa).

— N OW Y DELI, GA f  TO W ARZYSTW A 
■WZAJ. UBfŁZpii:CZ1.N. W czoraj w  południe 
^  sali konferencyjnej magistratu pod przowo 
dnictwem w ic '-prezydenta Surcgo odbywały 
Slę wybory delegata m. Krakowa do ogólnego 
^gromadzenia Tow arzystwa W zajem nych 
Ubezpieczeń na opróżnione miejsce po śp. prez. 
Federowiczu. Delegatem wybrany został wice­
prezydent miasta inż. Rolle.

— ŻYDOW SKI DOM AKADEMICKI W  
KRAKOW IE zapewni pomieszczenie setkom 
t*ezdomnych akademików z prowincyi. Obo­
wiązkiem więc każdego dopomóc do przyspie­
szenia jego budowy przez zakup losów Loteryi
Fantowej, obejm ującej ponad tysiąc warto­

ściowych przedmiotów jako premii. Cena losu 
tylko 2 złote,- łączna wartość wygranych 30,000 
złotych! Losy wszędzie do nabycia.
: — ZBIOROW A W YSTA W A  OBRAZÓW
A l e k s a n d r a  p l u t z e r a  przedłużoną zo­
staje do dnia 4 maja br. W ystawa otwarta jest 
Codziennie od godziny 10 do 1 i od 3 do 5 
W sali Małopolskiego Twa Rolniczego w Kra­
kowie, pl. Szczepański 1. 8, II p. Wstęp od 
osoby 50 gr. przeznaczony na cele dobroczyn­
ne.
, — OBNIŻENIE PODATKU H OTELOW E­
GO. Magistrat obniżył podatek od pokoi w y ­
najmowanych w hotelach, peiisyonalach i do- 
niach noclegowych na 30 procent dziennej ce- 
ny pokoi wraz z wszystkiemi ubocznemi 
świadczeniami, począwszy od dnia 1 maja 
$»25 r, aż do odwołania.

— NA GŁÓWNEJ STRAŻNICY W OJSKO- i 
VVEJ w  Rynku krakowskim prowadzone są 

Roboty około odnowienia sal dyżurnych oraz 
Znajdującej się na zewnątrz wartowni. Nadto 
C zyszczono i pomalowano balustradę w bar­
d ach  państwowych, i odnowiono pokratowa- j 
*iie.

— NAPRAW A DACHU NA COLL. NO- j 
^łJM. W  tych dniach przystąpiono do gnuito | 
^brachu Uniwersytetu na plantach przy ul. j 

Straszewskiego, Z powodu zupełnego zniszczę- j 
*ha cynkowej blachy, pokrywającej dach m u- ! 
iWnego odrestaurowania dachu na budynku j 
Rlano stare płaty blaszane zedrzeć, a w ich i

dać nowe pokrycie. Roboty potrwają 
kilka tygodni. I
V -  UDOGODNIENIE W  RUCHU TELEFO | 
^ICZNYM Z CZECHOSŁOWACYĄ. Z dniem j 

rnaja br. zaprowadzone będzie w  ruchu I

Onegduj odbywała się narada kierowników kra­
kowskich szkól powszechnych w  sprawie tegorocz­
nych półkolonii wakacyjnych dla dzieci szKOinyCh. 
Fizyk miejski dr Janiszewski przedstawił d-idatnie 
wyniki zdrowotne, jakie stwierdzono u dzieci, korzy­
stających z półkolonii i podał projekt rozszerzenia 
lej akcyi i udostępnienia jej dla Wszystkich diieci 
zostających podczas wakacyj w Krakowie. Plano­
wane jest urządzenie kolonii całodziennych, t/. 
w których by dzieci przebywały codziennie od godz. 
8-trtej rano do 3-ej popołudniu i pod kierownictwem

fachowych sił spędzały' czas tui zabawach, grach 
sprolowych nauce i w y p ocz y n k u ,  W  półkul,m i cli 
Otrjjymywć będą dzieci całodzienny Wikt z  kucłini 
Polowych. Uchwalono p r z y s tą p ić  w  szkołach do 
przyjmowania z g ło s z e ń ,  dzieci, ćlli.jtcycil korzystać 
z półkolonii; n al, żyt o ś ć  w p isow ą  tiKialotio na 1 zlo­
ty o-d każdego dziecka. Z a ś  taksę za korzystanie 
2 półkolonii lla 5 do 10 z| zależnie od zamożności 
rodziców. Od taksy tej będą mogły być zwolni me 
tylko zutpclnie biedne dzieci. Akcyą lę będzie si.b- 
weneyonować magistrat Oraz komitety rodzicielskie.

Ósmy dzień rozprawy Wojskowej o zajścia listo­
padowe rozpoczął się o  godz. 2-giej popołudniu wy­
wodami generała dyw. Skierskiego, który w imie 
niu rzeczoznawców przedstawił sądowi opinię eks­
pertów. Po zapytaniach obrony i prokuratora prze­
wodniczący o  godz. 5-ej zamknął postępowanie do­
wodowe i odroczył rozprawę do dnia następnego.

Dziś o godz. 9-ej rano rozpoczną się wywody

stron przemówieniem prokuratora pułk. dira Lib- 
kind-LubodzicCkiogo, poczem przemawiać będą ko­
lejno według porządku oskarżenia obrońcy; dr KU- 
meokł, dr Heski, dr Kwieciński i dr Woźniakowski. 
O ile prokurator nic będzie replikował, tu wyrok 
może zatpaść jeszcze dzis wieczorem, a w przeciw­
nym razie ogłoszony będzie we czwartek w południe 
na jawnej rozprawie.

telefonicznym z Czechosłowacją wezwanie o 
sób tio rozmów telefoninyeh (avis d ‘appel te- 
lępnouique) t. z. zgłaszając}' rozmowę w ym ie­
nia nazwisko osoby, z którą życzy sobie m ó­
wić. Wezwanie jest ważne do 12-tej godziny 
następnego dnia, o ile zgłaszający trwa w za­
miarze przeprowadzenia rozmowy. Opłata za 
wezwanie jest jednolitą i wynosi bez względu 
na rodzaj zgłaszanej rozmowy t>0 cent.

— NOW A AGENCYA P O C /TO W A . Z 
dniem 1 maja br. uruchamia się agencyę p o ­
cztową II stopnia Zadziele, powiat żyw iec. — 
Agencya la połączona będzie z urzędem po-
■ Zl.iWs I!1 r . ' i CC.

— ZABRUDZONE ROZKŁADY JAZDY. Na 
głów'nym dworcu krakowskim porozmieszcza- 
ne są w korytarzach afiszowe rozkłady jazdy 
poszczególnych dyrekcyi kolejowych. Afisze te 
zmieniane widocznie nader rzadko są zabru­
dzone i nieczytelne, wobec czego nie mogą 
spełniać swego zadania, a pasażeiowie wysta­
ją przed nimi bezradnie, mozoląc się nad ich 
odcyfrowaniem. Zmiana rozkładu jazdy ma 
nastąpić dnia 1 czerwca, m imo to jednak na­
leżałoby przynajmniej na miesiąc maj nalepić 
obecnie ważne rozkłady w czytelnych odbit­
kach.

— PRAW DA O TAJEMNICZEM UPRO­
WADZENIU 1 UWIĘZIENIU! D ZIE W C ZY ­

NY W  PIWNICY. W  sprawie tajemniczej zbro 
dni, o  której już donosiliśmy, a której ofiarą 
paść miała przed kilku dniami Helena W ó j- 1 
cik, służąca z ul. Szlak 1. 29, polieya ukończy­
ła już śledztwo. Pierwotne zapodania W ójc i- 
kówny okazały się ■ przesadzone, gdyż według 
późniejszych je j zeznań sprawa zaginięcia i 
rzekomego uwięzienia w piwnicy w- rzeczywi­
stości przedstawiała się następująco:

Dnia 19 bm. wieczorem zaczepił W ójcik ów - 
nę pod główną pocztą jakiś nieznany mężczy­
zna z którym po dłuższych pertraktacyach 
udała się do mieszkania kawalerskiego nieja­
kiego Maryana Sygi przy ul. Zyblikiewicza. 
Po krótkim czasie nadszedł właściciel mieszka 
nia, Syga wraz z wojskowym Zatorskim, któ 
rzy upoiwszy ją alkoholem zniewolili ją, trzy 
mali w zamkniętem mieszkaniu przez kilka 
dni, nabawili choroby wenerycznej, a wkońcu 
wyprowadzili na ulicę pozostawiając ją  wła­
snemu losowi. W ójeikówna postanowiła p o ­
zbawić się życia, kupiła flaszeczkę amoniaku j 
i w nocy z 22—23 bm. zażyła pewną dozę j 
nad brzegiem W isły obok Skałki, jednak w i- j  
dząc, że tnie i zna zaczyna działać, wzywała i 
pomocy, na co nadszedł posterunkowy i spo- j 
wodował interwencyę pogotowia ratunkowego. J

Sprawców tj. Maryana Sygę. Kazimierza j 
Zatorskiego i Stanisława Zamorskiego aresztu j 
wano podzarzutem zbrodni ograniczenia w ol­
ności osobistej, zgwałcenia i uwiedzenia do 
nierządu i przekazano kompetentnym wła­
dzom.

— ZA B Ł Ą K A N E  DZIECKO. Dnia 28 b*n. przy­
trzymano w ni. Gazowej i zatrzymano w IV. korni- , 
fiaryacie poiicyi aż do zgłoszenia atę rodziców  j

zbłąkanego chłopca lat 6 liczącego imieniem Sta- 
nisałw, który nie byl w stanie zapodać htiżsiŁege 
adresu i zamieszkania swych rodziców.

—  PO ŻA R W  PIEK ARN I. Ubiegłej noCy pow­
stał pożar w  izbie mieszkalnej Czolałkzi piekarskiej 
w piekarni Leona Schłeichkorna przy ul. Długiej 
1. 15. Wskutek nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem zapalił sie siennik, przyczeln spaliły się 
ubrania czeladzi. Zawezwana straż pożarna 
zlokalizowała.

— W IECZÓR KU CZCI F. LA SSA LLA. W e śco-
dę, dnia 29 kwietnia o  godz. 7 i pół wieczór urządak 
młodzież robotnicza „Poale-Syon" w lokal u Ztekn* 
8, W ieczór ku czci F. Lassalla z przem ów ienia^  
i dtklamacyami. KemlSya oświatowa.

NADESŁANE.!•  tm hryką tą radafceya kta iidpawlarta.

M i  ii. tli. Bani UitaMtrim
W ydział Stow. „Ogniska" ogłasza konkm s 

na stypendyum  im. błp. Maryi Ldndesóocfe- 
rów ny w  w ysokości 150 zł.

O stypendyum  to ubiegać się m ogą roedyay, 
względnie m edyczki po  pierwszem  rygorozuot. 
Podania udokumentowane należy w nosić aa 
ręce sekretarza najdalej do dnia 10 maja b*. 
W  dniu 15 maja br., jako w piątą rocznicę 
śmierci błp. Zmarłej Wydział stypendyum  to 
udzieli najbardziej potrzebującem u Wydział.

— iMT iT t—r r r iT r g m im ii in r  
Ostatni tydzień! Senzacyjny p r o g r a m !

K raków , Starowiślna (obok III. mostu).

Dziś rtiiań l! 9 itó. 3 mi.
K O M P L E T N Y  G A B E N E T  L E K A R S K I
wraz z rozległą praktyką do odstąpienia. 
Wiad. Dr. Akselrad. Szczekociny, woj. kieleckie

Zdolny bufefowiec
z kilkuletnią praktyką przyjm ie posadę w Kra 
kowic lub na prowincyi. Może objąć samo­
dzielne prowadzenie bufetu lub lokalu śniadan 
kowego.za stałą płacą lub prowizyą. Zgłosze­
nia pod , Bufetówiec” tlo achninislracyi „N o­
wego Dziennika".

Miody energiczny 
fachowiec

z pierwszorzędnemi poleceniami i 7-letnią pra 
ktyką w fabryce maleryałów' budowlanych, 
mający rozlegle stosunki w sferach budowla­
nych poszukuje odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia przyjm uje adminislracya „N. Dł ‘‘ god 

„Budowlany fachowiec".
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handlowy, to zaledwie otwarcie m ożliwości 
nawiązania n o rm a ln y ch  stosunków z zagranicą 
reklama zaś to zapewnienie korzystnego za­
kupu i zbytu towaru. Najskuteczniejszą rekla­
mą jest ogłoszenie w tKsiędze Adresowej Polaki

Nr.

dl a Handlu Pr ze 
my siu, R ze­
miosł i Rolni­
ctw ali wraz z 
obszarem w. in. 
Gdańska, w y ­
dawnictwa To-

■ ..Str1,-

J m &J

warzystwa Ri 
klamy M iędzy­
narodow ej, Sp. 
z o. o. Jenerał 
na Reprezeni. 
Rudolt MOSSE 

W arszawa
Marszałkowska 124. Tel. 305-68,205-68,142-V1- 
Gen. Przedstawicielettro na Województwo Kialtowskic
KnkAw, Mikołajska 32 „na Grddhu“

Tsl. <314, 46)7 
gedz. urzędowe od 8— 11 pizedpeł. i od 6 — 7 wieczór

Slub Inż. Józefa Marguliesa z Fanią Tocka- 
równą odbył się 24 bni. w Grodnie.

Z  okazyi zaręczyn p. Izydora Griinbauma 
z p. Heleną Keismanówną serdecznie gratu­
luje Z. K. S. „L iban“ , Bochnia

Z sali koncertcwej.
-i.iuo vadi» F. Nowowiejskiego (d y ryg. p.

Barański)
Nowowiejski chlubnie zapisał się w anna­

łach muzyki krakowskiej, jako kilkoletni d y ­
rektor .Towarzystwa Muzycznego i d y n  gen t 
koncertów symfonicznych bezpośrednio p.zed 
wojną. Przyszedł tu z niemieckich stron z wiel 
ką rutyną w opanowaniu rzemiosła kapedmi- 
atCWWakiego i kompozytorskiego oraz rozsze- 
t r ó y m  jak na nasze stosunki widnokręgiem 
OByzycznym, czemu zawdzięczaliśmy cały sze- 
H | ^premier" symfonicznych (Brahmsa, B r c  
tk cH , Mahlera, Rachmaninowa itd.); najlep- 

stroną jego zdolności muzycznych była ję ­
li (dła niewielkiego może grona melonia- 

doskonała, przechodząca daleko 
gwniori rzemiosła gra na organach; przy tej 
fertfowej instrumentów rozwijał skrzydła wiel 
iSej muzykalności i sztuki odtwórczej rad jąc 
obrónyeh czarami dźwięków cudownego in- 
■taunentu. Dał także wtedy próby swej twór 
Madei jedną symfonią i marszem z „Quo va- 
idta”, charakterystyki której wykonane . obec­
nie oratoryum nie tylko nie zmieniło, ale je ­
szcze Utwierdziło. Jestto tzw. i okrzyczana w 
(klejach muzyki „Kapelmeistermusik“ , która 
pisied około 30 laty święciła swe bardzo wąt­
pliwe tryumfy, będąca pokłonem dyrygenta w 
strunę sztuki kom pozycyjnej i wyka- 
ąurian ad oculos (bardziej niż ad
m u ) ,  że i w tym dziale potrafi się
swoje; odnośne utwory powstałe bez 
żadni j specyalnej konieczności twórczej, lalwo 
płyną do ale i od ucha korytami przez innych 
gtworzonemi, bardzo popularnie ale i wulgar­
nie brzmiące, z reminiseeneyami skąd kto
chce, piekielną wrzawą i karmelkowemi molo- 
dyami, wielkim aparatem środków i efektow­
ną fakturą •— pędziły żywot jednodniówki bez 
Żadnych sił i zdolności życiowych.

W ykonanie tego trudnego utworu odznai za 
łe się wielką pewnością i potęgą brzmienia: 
bardzo sumienne i staranne? przygotowanie 
chóru mięszanego Towarzystwa oratoryjnego 
oraz orkiestry przez dyrygenta p. Barańskie­
go wskazuje na to. że możnaby spiókować 
również wyklinania utworów o wiecznej wi o ­
śnie piękna bez problematycznej wartości.

ha.

| T U T K I .  LITtf»ATD*Y I SZT&H.
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dzisiej­

sze przedsta-wieOte „Juliusza Cezara", przeznaczone 
dla m iodsieży,' r«^poo«oie sic; c godz t-lej popołu­
dnia. Po dofconaUhl pewnych ssrótów  w tekście 
5 przyspieszeniu mkurn lochu icznych wieczorne 
przeJal* cienia „Juliusza Cezara ' kdtńczyć się będą 
attUąl nie pćtŚlUej, jak kilkanaście lndnul po 11-ej. 
Pod ki ar uii kłam rai. p. M. Jednowskiego .idbyWtją 
•tę pcółiy z ko*n«dyi Stefan* Żeromski, go „Ucie 
kin tai przepióreczka...", letóra będz ie najbliższą 
Oowuśaią naszego r«jłcrluaru.

—  Z BA> . l'ELI. Interesująca kotnedya francu-
Ska „Gitara jaz/band" ukaże Sie jeszcze dzisiaj, 
w środę 29 bni. i w czwartek 30 bni. oraz. w piątek j 
dnia 1 maja. Ciesząca się niezwyktem powodzeniem ] 
.Sonat.i Krec.i^erow-ska ' powraca na afisz, na przed- ; 
stawieniach popołudniowych w sobotę 2-go maja i 
w niedzielę 3 maja.

Znakomity ariysta Karol Adwentowicz pozyrl.uliy
rzez dyrekcyę Bagateli na Szereg występów przy- 

j.yi już do Krakowa aby w ziąć idzi ił w końcow jcli 
próbach dramatycznego poematu Henryka Ibsena 
„Peer Cynl“ , w  któryn) odtworzy rolę tytułową. 
Adwentowicz zaliega kreacyę „Peęr Gynta" do 
swoich  najświelnicjszych ról. Zespół Bagateli od 
dłuższego czasu pracuje już po-d kierunkiem reży­
serskim p. Barwińskiego nad przygotowaniem utwo­
ru Ibsena. „Peer Gynl" olrzyma wspaniałą oprawę ' 
dekoracyjną i pierwszorzędną ilustracyę muzy­
czna.

— KONCERT STAN ISŁAW A GRUSZCZYŃ­
SKIEGO, naszego najsławniejszego ienora, odbędzie 
się u nas We ‘ 'zwartek, 30 bm. Znakomitemu arty­
ście, który wykona szereg pieśni i aryj towarzy 
szyć będzie prof. Stanisław Łijpski.

TEA TR IM. J. SŁOWACKIEGO,
Sro-da: pop. .Juliusz CeZar“ (28 sskolne).
Czwartek: „Juliusz Cezur".

BAGATELA
Środa; „Gitara i jazzband".
Czwartek: „Gitara i jazzband".

o p e r e t k a  N o w o ś c i
Środa: „Manewry jesienne".

R E PERTU ARY  KIN KRAKOW SKICH
W A R S Z A W A : .Europu mówi o tern". Awantur­

nicze przygody w 8-miu aktach.
RE D U TA: Pięść Tyrana'. Nowoczesny dramat 

rosyjski w 9-ciu aktach z A. Polońskim w roli gl.
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety'. Dramat 

w 12-tu aktach wg. powieści J. Mary.
UCIECHA: „N oc przerażenia". Oryginalny dra­

mat, reżyseryi Grilfitha. Ponadto koinedya i prze­
gląd najnowszych mód.
' SZTU K A 1 W AN DA: „Nibelungi". Arcydzieło
filmowe-w lb-cm  aktach. Muzyka WagutrowSka.

7. Igralu.
JA RO SŁA W

Od dość dawna niepokoi nasze miasto banda ra­
busiów pod dowódz twem Miłkowskiego. W zeszłym 
tygodniu napadła banda dom na Krnhelu, zamordo­
wała poslc-r un.k o w ego Sułkowskiego dając do niego 
strzały śmiertelne, zrabowała biżuleryę jego żony 
i znikła, zanim ktoś miał. czas przyjść z pomocą. 
Na wracającego wieczór do domu mojslra Duszyń­
skiego nu,„ adli znowu bandyci koło Gazowni, a gdy 
len począł uciekać, slrvrlili w jego kierunku. Na 
odgłos slrzulów nadbiegi wprawdzie posterunkowy 
lecz sprawców już dawno nie było. Tej Samej npcy 
okradziono też szynkarza Ringu. W  nocy 25 bm. 
zawiadomiono polioyą, że bandę Miłkowskiego wi­
dziano nu drodze do Pawiosiowa. Policya drogę uj ! 
wprawdzie obsadziła, lecz Milkowski zdołał tym- j 
Czasem obrabować Żyda mleczarza w Cicszaniriie j 
Wielkim zabierając 300 zł i zloly zegarek. Również 
w LopusZce Wielkiej dokonała banda iicz nych ra- I 
bulików. Mitkuwski w naszem mieście znany jesi j  
prawie każdemu, pochodzi z naszej okolicy, a Indzie 
opowiadają (ile w iem prawdy nie vvieiu), że gdy 
w ubiegłym roku udało się go pochwycić, zoslał 
wnet uwolniony, bo za niego ręczył ojciec, bardzo 
bogaty gospodarz z Roźwienicy. Właśnie zninordo j 
wanie śp. Sętkowskiego jest zemstą za ówczesne j  
ujęcie, co morderca przypomniał Swej ofierze, gdy 
go proszono o darowanie życiu. MorderSt vo to 
wstrząsnęło naszem iniusieiu zwłaszcza że nie ma 
wcale Widoków prędkiego poskromienia bandy,

S. W. |
W IŚNICZ |

Niedawno inspektorat szkolny porozsyłał hilkn- : 
(hiesiąl „mandatów karnych' -po 10 zł za niepo- 
syłanie dzieci do szkoły Cłiar.-iklei-yslycznein ejst 
to że doręczano mandaty kurne nawet osobom , ■

które wniosły prośby o uwolnienie dzieci od Frz y» 
musowego uczęszczania do szkoły i łak np. p. B, 
zwróciła sic do p. inspektora z prośbą o Zwalnia­
nie 2 dzieci ze szkoły, gdy dostała mandat k*X«Sj 
od 1 dziecka była pewna, że wymiar tej kary jest 
mylny, lecz jakże się zdziwiła — gdy zwróciła Sięj 
do p, inspektora — a tenże jej Wyjaśnił, Że z t«§J 
powodu zapisał 1 dziecko do kury, ponieważ po— 
danie o zwolnienie 2-go dzieci zrobiła łącznie i zaś 
opatrzyła stemplem jak na podanie od t Jtzieckal 
przez co  skarb państwa poniósłby szkodę i dlaUgt) 
uwzględnił jej podanie tylko co do 1 dziecka. Za- 
znaczam, że p. B. jesl ubogą wdową, która u iy- 
skała nawel z gminy świadectwo ubóstwu Colenj 
zwolnienia od opłat stemplowych. Alir.

- 0- 0-

Z FABRYK MONOPOLU TYTONIOWEGO
20u0 robotników wykwalifikowanych w bran- 
ży tytoniowej pozostaje bez pracy. Jest nadziei 
ja, iż z uruchomieniem nowych fabryk tyto- 
ulowych przez państwowy monopol część z tej 
liczby otrzyma pracę. Place tygodniowe w y* 
noszą przeciętnie dla robotnika niefachowego 
w Warszawie od 28 do 33 zł., na prowincy] 
od 16 do 22 zł. Niskie to uposażenie tłumaczy 
się nieukończeniem procedury ujednostajoie-t 
ni a plac.

ARESZTOW ANIA W IOSENNE NA KRE 
SACH. „Głos Prawdy" donosi z K resów  w sch o­
dnich, źe aresztowano tam mnóstwo obywaie* 
lt, zwłaszcza w województwie nowogrodz* 
kiem. Wedle ..(bieżnych danych uwięziono 
około tysiąca obywateli, z górą trzy tygodnie

oczekujących w nar-wh więzień kresowych 
ńał.v.vj losów kolei.

OFIARY MURASZKI. Tensam „Glos praw-* 
dy ‘ dowiaduje się, iż w Mińsku rozstrzelano 
już 3 obywateli polskich, z partyi przezna-: 
czonej na wymianę Bagińskiego J. W ieczór-1 
kiewicza. T ’.iy nowe niewinne ofiary zbrodni 
Muraszlti — sławionego i apoteozowanego zwryj 
radnialemi piórami nacyonalistycznych publi-i 
cystów. „Glos prawdy" dodaje: Bezwstydny,
starzec Świętochowski nazywa czyn MuraszkS 
„dobrodziejstwem". Ileż krwi i istnień ludzi 
kich kosztować będzie to „dobrodziejstwo"?...

WYBUCH MINY. W  tych dniach kolo wsi 
Zagórze w pow. bąranowirkim, woj. now o­
gródzkie chłopcy pasący bydło znaleźli na pa­
stwisku minę, którą zaczęli rozbierać. W  cza­
sie manipulacyi mina wybuchła, zabijając na 
miejscu 4-ch chłopców. Mina pochodziła je­
szcze z czasów wojny i była pozostawiona 
przez niewiadomy oddział wojsk.

P m e § n c £  9 o $ g »G «S src zy
BANKRUCTWA W  ROKU 1924. W ubie­

głym roku zawiesiło w  Polsce 108 firm >-'we 
wypłaty. W  cyfrze lej nie mieszczą się postę­
powanie. ugodowe, których było znacznie w ię­
cej. W  każdym razie świadczy to bard :o po­
chlebnie o solidności naszjich sfer gospodar­
czych, które pomimo ciężkiego przesilenia eko 
nomicznego i ciasnoty na rynku pieniężnym 
nie wstrzymują wypłat, — W  porównaniu * 
Dolską przedstawda się liczba bankructw wr in­
nych państwach jak następuje: W  r. 1924 było 
w Anglii -5.140 upadłości, w Auslryi 448, W* 
Gzechoslowacyi 2.461, w Niemczech — 6043, 
we Włoszech 7.286, a Stanach Zjednoczonych 
19,712. — W  stosunku do ilości ludności przy­
pada na 100,000 mieszkańców: w Polsce .— 4 
bankructwa, w Anglii — 109, w AustryŁ — 
07, w Gzechowacyi — 189, w Niemczech — 
101, we Włoszech — 188 a w Stanach Z je ­
dnoczonych —  167 bankructw.

     ,

Kupujcie L.ukasch£k'a Kupuje t

Mgdlo „Młoiek i Perlik
pod gw arancją czyste.

Reprezentacja dla Małopolski*
EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.

4.



Nr 93 „N OW Y DZIENNIK", czwartek 30 kwietnia Str. 7

SY N D YK A T HUT ŻELAZNYCH. R o k o ­
waniu polskich górnośląskich hut żelaznych, 
wow adzone od dłuższego czasu w celu u- 

fw orzenia wspólnej organizacyi sprzedaży, 
Aały wyniki pozytyw ne. Zakłady przystępu 
Ją obecnie d o  prac organizacyjnych i po ich 
skończeniu  ma się rozpocząć -wspólna sprze
* t% . ~A żeby odpow iedzieć projektowi podanemu

teez rząd w swoim czasie, polsko-góm o-
rie huty żelazne mają bezzw łocznie roz
ąć rokowania z zakładami hutniczymi

|W innych dzielnicach Rzeczypospolitej dla
łtttworzena ogólnej polskiej organizacyi sprze
dąży.
( OBIEG PIENIĘŻNY: Według stanu z dnia 
&1 marca 1125 było w Polsce w obiegu 563 
milionów 172 tysięcy zł. w bilelach Banku 
polskiego, 86.259.000 zł. bilonu i 103.658.000 

w  biletach zdawkowych. Łącznic zatem 
iWynosi nasz obieg pieniężny 753,089,000 zł. — 
dnia 1 stycznia 1925 obieg ten wynosił 675 
milionów 794 tysiące, zaś dnia 1. lutego 1925 
6-- 694 m iliony 267 tysięcy złotych.
I M IĘDZYNARODOW Y Ta RG W  POZ­
NANIU. Izba handlowa i przem ysłowa w 
K rakow ie zawiadamia kupców  i przemysłów 
ców okręgu, iż w Biurze Izby są do nabycia 
legitym acye uprawniające do wstępu na 
'M iędzynarodowy Targ w Poznaniu (od 3 do 
ilO maja 1925 roku) oraz do korzystania z 66 

procentow ej zniżki biletów kolejow ych  
pow rotnych.

Cena legitym acyi wynosi 8 Złotych. 
WIDOKI W Y W O ZU  DO RUMUNII. R u­

munia, a szczególnie nieuprzem ysłowiona 
Bessarabia m oże być stałym odbiorcą w yro­
bów polskiego przemysłu. Polska mogłaby 
W wozić: w yroby włókiennicze, maszyny i na 
rzędzia rolnicze, węgiel, szkło, cement, żela 
zo, klepki do beczek . O żyw ione stosunki 
handlowe między Polską a Rumunią, jakie 
były  w roku 1922-1923 obecnie osłabły. Na 
ło  składają się dw ie główne przyczyny, a 
m ianow icie: kryzys finansowy Rumunii, k tó ­
ry  już w roku 1923 zaczął się zaznaczać, 
oraz konkurencya innych państw, w pierw 
szym rzędzie Niemiec i Anglii (żelazo, ma­
szyny), C zechosłow acyi, W łoch , Francyi 
(w yroby włókiennicze, szkło), oraz Austryi 
(galanterya).
idkty* b a n k o w e , h a n d lo w a  £ przam »

T r a n s a k c y *

PelsYi Baak Pizem. '-VII 
1 i t ' ,  Hiyataczay
Bu k  Maiapalaki
2.i*Kski Baak Kr#6yt. 
Bawaraekay Baak Kred.

Talskia la w . H uki.

, Falski Glok*
< FaiSka
Ziali aiawaki i—IV 
Ł . Legiateki, Paiaau 
Bara wazy J—T.

, lr .  eaiaia' żal.

1 ik K i Aulta
»takKcia‘  kalt. i p .  akt, 
a<~iktt- 1 . a .  
aw > ^ ‘ foitm. Brzaway 
, .a łn *  i a waz. taki. B««. 
SkyauyUi Ż M i j i . I n U i  
Fi ar. fjaai. U. w 'lrz*6i»j 
aAza>.* i — IV. 
aAgiuak.au**
i kiJj.UK* rnaaijatsj.ii,

a k i.ca u a  w Ckakaiaw: 
k<ucvaa> Okykia L

Bak. , ufaai. w Oa*talar- 
klak. . ar Biwnuy 1-1. 

V«. isiaaMj«u
'akr. aayaiaaay w —yil,
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2 7  IV .
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Możliwość rozwiązania Sejmu pruskiego.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin. 28 IV. (T )  Zarówno Reichstag jak 
i sejm pruski zebrały się dzisiaj. Udział p o ­
słów w obu izbach bardzo nieznaczny.

W  sejmie pruskim przedstawił premier 
Braun nowy gabinet, przyczem wygłosił prze­
mówienie programowe przy nieustającej wrza 
wie komunistów i prawicowców, któizy nie 
pozwalali premierowi przemawiać.

Braun wyluszczyt program demokratyczny 
i zgodny z programem, przedstawionym po 
raz pierwszy dnia 16 lutego.

Głosowanie nad votum ufności dla ‘Tząau 
Brauna odbędzie się we środę. Gdyby wnio­
sek o wyrażenie rządowi zaufania, upadł, na­
stąpiłoby rozwiązanie sejmu pruskiego. W y­
bory nowe odbyłyby się dnia 14 czerwca br.

Ministrowie angielscy 
u Mussoiiniego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Wiedeń, 28 4. (D ) Z Rzymu donoszą: Pre 

zydent ministrów Mussolini przyjął dziś wra 
eając.ych z Palestyny angielskich ministrów
pp. Amery i Hoaree. Ministrowie omawiali 

z Mussolinim m, in. sprawy dotyczące Pa­
lestyny,

rant Mliki m«i m pariłttn złeta
(T e le fo n e m  od  Daszego korespondenta)

Wiedeń, 28. 4 (D.) Z Londynu donoszą: Izba gmin 
odhyał dziś pierwsze zebranie poświąteC-zIle. G łów ­
ne zainteresowanie zwracało się ku mowie kanele- I 
rza skarbu lorda Chuchilia, który przedstawił pier­
wsze siprawozdanie budżetowe.

Lord Churchill oświadczył, że Anglia z dniem 
dzisiejszym wraaC do parytetu złota. Coprawda kurs 
funta jest jeszcze o 0.7 proc. niższy od  parytetu zło­
ta, minister jednak Wyraził nadzieję że parytet da 
się osiągnąć.

  a -t — ■-<

Zakończenie strejku nauczycieli 
w Palestynie

Wiedeń, 28. 4 (D .) Z Jerozolimy donoszą: Nau- I 
czyciełe w szkołach hebrajskich zgodzili się na 
propozycyę departamentu oświaty przy egzekutywie | 
poddania strejku, trwającego od kitku dni pod ar- l 
bitraż komisyj rozjemczej. Strejk został przerwany 
i nauczyciele wrócili do praCy.

B la łd a  w arszaw ska r  «m ia 28 s . m  . (PAT 
Cytry w ziatyeh. Dolary śtaaow Zjada, traaz. 6 X7 -
boay złoto   potyczka złota *1 wilioaSwka
 potyczka dolarowa 3.6i

Czaki Bolgią traaz. żo'27— Holaadya traaz. 28800 
Loadya traaz. e&S7 Nowy Jork traaz. 5iSl|2 Baryi 
uuz.2686 Braja traaz 16*41-- Szwajoary. tle / 108*50 
k i oko a traaz. 73'18 Włoohy traaz. 2 i" 3_> 
t t io łd a  w a r s z a w s k a  s  d a la  2 8  b .  aa. vc a u  
k h c y a .  cytry w złoty«k. baak ińaropałski Kraktw 
•27— kask brzawyałowy bw*w 0*29 Baak z  w. Ba

. ar. Boża aa 18*10 Bała 0*45------ — Wild 62 3-----
cakior Warazawa 1*06----------- Cejiotaki 8*6u ——
uraas 1*68 Farawozy 6*87 — — — zawiorcio 16*75
z e jia ja  0*23 Poiaka aalta6 «0 Biła i Światło 8*33-----
chwiaiow S-56kUraokowioo 2*57------ —  Poeta* 1*38 —

odoaiawaki 9*66 AjrardOw 8'o8 Caodortw 4Sa
iwialoaa *  mmia 2 8  k .  la . tPAij
a a i z y .  Amsterdam 234*0 aajrzao i noigraż l i t l  
. .n a  iM7tf£>iaksata 3878 ił«4*ao»*i ta to  aakareszt 

10 caiysuaaia iuiuo AopoaBaja 136/u i-oaoya oi07 
.. atioryt J.1678 **a4}oUut 2680 bowyjar*. <6vou fary,. 
>oo i ra j* zittB aonaolk  tZatokUctw lż ik .  tYarazaw*

. oió—130kii Aaiycu 1376* naiary 70«o« toolgij»*i<. 
— (.ałjarakfa — aaaskio l i> bzu auar*i niemieckie

aaąialakło —  jraaaaaam nuinnecisau
„ . o *  oiooAio zBkk jajoatowzaasato i  U7 aoiaosasw
 ,ojakio — ---------— raw a a a ia  u o ta z k it
,aW-o aawajuurakro i*6*» a ia ą r a a a k ie  czesJUK
z .m  węgiaisAio 68vo iarec*<» — — 

y m§. .a r *  . o k a t j i u e .  aasu . isuc* aor. k\> ica.K 
u.ow* 4* ita j >utCk,c noaeakre*.,. z63—

auatr. żaki. *10* . ltiti* notojo aasti'. z64 »ote 
, «ia*a. 4C aipiay »76

/.urycti, 28. 4 PAT. ParyZ 2ti.8a, Londyn 24.8li, 
JonŁ o.10, tteigja Jo. 10, Włocny 21.10, ru- 

Szpiuida 74 BO, iiolanuju  200,bo, tterlin i 22 j  osin 
uzteSiiĄtych, Wiedeń Ż2, AZłOknoiui ija , Oslo 88.15, 
Koipenhagu 25.45, 3olża 377 i pół, Pragu ió.30, War- 1 
szawa 99 i pół, Budapeszt 0.72, Białogród 830, Ate­
ny 9 i trzy czwarte, Kctostantynopol 270, Buenos 
Aóco6 198. Teadeacya spokojna.

Wywiad z Briandem i Painleve'm
Londyn, 27. 4 PAT. ,.Daily Mail" zamieszcza in- 

terwiew swego korespondenta z premierem francu- 
skirn Painleve. W sprawie swego wyjazdu do Lon­
dynu wspólnie z ministrem Briandem PainleVe o- 
św iadczył że decyzyi w  tym względzie nie powzię­
to jeszcze żadnej. Wszelako jest rzeczą prawie pe- 
wuą, że spotkanie pomiędzy ministrem Briandem 
a Chamberlainem dojdzie do skirtku. Dalej premier 
francuski wyraził przeświadczenie, że jest możliwe 
lojalne porozumienie się pomiędzy Francyą i An­
glią we wszystkich s|pi-awach, interesujących ob* 
kraje. W  sprawie długów niiętfzysojuaznidzych trie- 
ha będzie wreszcie wcześniej, czy później roLpO 
rokowania, ale można to zrobić nie inacaej, jak tyl­
ko na podstawie wyraźnie sprecyzowanych propooy- 
Cyi. Co się tyOzy Ostatniego zamachu komunistycz­
nego w Paryżu, to premier francuski oświadczył, 
iż rząd. jest zdecydowanym utrzymać pokój i 
dek za wszelką cenę i z zastosowaniem udej 
wej energii. Podobne wydarzenia, jak ły jy  
stanowczo już nie powtórzą się.

-o -o

Olbrzym lotniczy we Francyi
Paryż, 27. 4 PAT. ,Matim“ dowiaduje się, te  sek- 

cya terhniozna francuskiego lotnictw* merofciega 
przystąipi w miesiącu czerw cu do prób a 
powietrznym — olbrzymem nowego typu z 
rami o  sile 550 HiP i mogącym dźwigać ókot>  
litrów środków opałowych. Statek powietrzny bę40da 
odbywał przelot pomiędzy Paryżem ą NoWjUk ‘JłB'- 
kiem bez lądowania. 1

Czwarta klasa w pociągach
VVarSZaWa,2 8 .4 PAT. Ministerstwo kolei a b  

znycli komunikuje: i ż wagony 4-tej klasy aa pol­
skich kolejach państwowych kursują w dyrekcji ko­
lejowej pojttańskiej, gdańskiej, i k-atowiułaeg jedy­
nie jako pozostałość systemu stosowanego p u c z  <*•' 
wny zarząd kolei niemieckich. Obecnie tylko w Nie ul 
Czech istnieje system czteroklasowy na kolejach, 
podczas gdy zarządy kolei innych państw dążą ste­
le do zmniejszenia ilości klas w  ruchu osobowym . 
Obecnie w Anglii i Belgii stosowany jest system dwu 
klasowy.
J~ — • i ~ i~-B igggTTaTTT ......... te*, .i la w a g g a g a a te

— NASZEMU CZŁONKOW I W Y D Z IA Ł U  Panu
J. Sesslerowi z powodu zgonu jego ojca wyraża 
głębokie współczucie

Slow. Mefkaz Haceirim.

Jako przedstawiciel 
Z |«d n rczo n ych  fa b ryk  p a p la ru :

Leykam Josefsthal s. A. 
Pittener Papierfabrik S. A.
oferu ję z m ego składu kom isow ego belami 
lub w agonow o wprost z fabryk papiery: 
drukowe, ilustracyjne, bezdrzewne, prawie 

bezdrzewne, zeszytowe gładkie i linio­
wane, księgow e, kredowe, maszynowe, 

pelury, rysunkowe, kartony białe 
i kolorowe, afiszowe, okładkowe, 
album owe, skoroszytow e, papiery 

dla celów  cukrowniczych, za- 
pałczarskich, fabryk świec 
itp. Tektury białe i bron- 

zowe. Papiery pakowe 
w szelkiego rodzaju.

S p e c y a ln o ii:
Znany papier „Trzygw ia rtk o w y" przedwojenni jakoki. 
Michał Fleischer, Kraków
ul. Krpm erew ska L. 2. T « l .  1121.

I Adres telegraficzny: „PAP11R*
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Buchałter-bilansista
na u&crefusm słejso^rSau * dlugoUtnuą wszechstronną ritlyan w pienv»twrojduye$i p̂ zedsiębiorct wash, l):C£«y kcrespotuiaoi polsko- niemiecki zKSt̂ ni pojfad̂ . Przyjmio ew? n* wsi ni a r#»lzyij 
ksiąg lab  ocynnorłei b£tan«owó. — Zgłoszen ia  pod  .Z d o ln y  c;-£;2nizx- 

ł«r* do Adn;ini«Łr*cyi h o tr f^ o  J^ieo^ika

„N O W Y  DZIENflilK*, czwartek 30 kwietnia Nr. 07

CIEM HE
MYDŁO 1DA-BEN£0E

(i. WIŚNIEWSKIEGO)
0 3 iu R «h  p rze d w o je n n y  

Jut Jest d o  nabycia w szedsiel

Mm i  K. JMtióegs
dawniej J. Wiśniewski

Kraków, ul. Strasom 7.

Podaję do wiadomości Szan, Czytelników, 
że  z dniem 1 kwietnia br. przyjmuję abonen 
tów aa wszystkie dzienniki krajowe i zagra 
niczne, Gazety doręczę PT, Czytelnikom do 
mieszkania codziennie w czasie rannym po 
cepach, adminiatracyjnycH.

(Biuro dzienników  S. Gerstla 
R zeszów , M ickiew icza.

1 4 - 1 7  m a ja  1 9 2 5

16 Tars na maszyny rolniczo
Najw iększy targ Niemiec w dziale wielkich maszyn rolniczych i przyborów

TARGI TECHNKLNE
G ru p y  spacyaino:

B u d o w a  m łynó w , m aszyny d o  o b ró b k i d rze w a , 
m aszyny b iu ro w o .

Prosim y zaopatrzyć się czem prędzej w  legitym acyę paszportową i targow ą
przez naszego zastępcę:

ki. M e n d e l s o f i n ,  K r a k ó w , p ia ć  D o m in ik a ń s k i  1 .

W szelkich inform acyi udziela Urząd Targow y, W rocław .

P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .
| R rty fcraty a p ł.C M i7 |  

DROGUERYA
K r a k ó w

pobt* utykały ayteczne

f .  nanoh prtyatępoyeh.

r i
iwMttmr, Kraków

necalowa, Malow. 
wraki., iw ivw a ł> ». Arty- 
n ą  aha gosp domowego

| E le k t r o t e c h n ik a  [ F O R TE PIA N Y  {I 1 A r ty k u ły  g o s p o d .  | R a d io  |

J L  W
Kraków 1
tlDanlrtsiikiŁ

'W R g f f  Bondznia clekti. 
8 1 Wszelkie naprawy 
-a -H  JpiukiBiluiilU

Porady i k osztorysy  bszpłatni©. 
Talófoh Nr. 3335.

r ^ u o

F O R T E P IA N Y
P I A N I N A

FISH ARM ONIE
Skład

MU SililiSSIil

T trządzen<a kuchenne, do- 
mowe i różne nowości

A.SATTIER
U E RTRU D Y 2 4 .

Tel. 416ż. Tel 4162.

R A O J O S W IA T
K r a k ó w , G r o d z k a  3 2
Wszystko na składzie po 

najtańszych cenach.

G a la iite ry a  1 I S z k ło  I
uLLLliK u K i! L iiIt■ iii)

K r a k ó w
S z e w s k a  9 .  T e i . 4 3 6 s
Sprzadaż na raty do 16 m iesięcy. 

W y b ór  olbrzymi

▼ Y Y Y Y Y Y Y

Samuel Rosenblum 
K r a k ó w , M ic d o w a  1 .
Hurtownia towardw ga- 
lr.nL, stalowych, biżutd 
ryjnych, skórkowych ora/, 
wielki wybór lasek.

E i l a r w i z a  m a ło p . fa *  
mr k ir y k a z w ie r c ia d a ł  
I i s l ie t t r n la  s z k ła  Sp
z ogr. odp. Kraków. Grodz- 
ka60,T«l. 40'ćs i 42kfr, pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

| t p e d y c w

C recow la Sp. traospor*
Iowa Muro spedycyjna 

ul. Grodzka fcO. Tel. 40 ,8.

I W eglra 1
1 J P a g le l  śląski, t rajo-, 
W  wy i dąbrów i.olri 

doslarc/a  w agonow o 
POLSKA SP. WĘGŁOWA; 
ul. Andrzeja Potockiego I 
Tel. 4075. le i. tO ii

R E K L A M A
dźwignio nonaiw

D A N C IN G I D O M O W E
srząd** światów #] m aiki

ORAMOFON „H U  m a st.ro  woi<«“

G ram ofon teu najnow szej konstrukcyi 
<eyatem R A D I O  z  podkJadką m ikrofonow ą) 

uznany przez piarw szoizęrinych zu&woów ca łego  świata aa 
najlepszy.

W zorow a reprodukcya bez szm erów .
A  E &  fih &M Bfk w  w ie lk i w ybór piyt, t ó w o ie i żydow skich  i hebrajskich kantorów .

v  w J  r o z k n b l a t t a . k w a u t i n a . s i r o t y .

THE OKAMOPHONE Co, L im ito ti, LONDON.
Jeneraluy i'3ort£dntatit aa Polakę:

JOZE^ WEKSLER
K raków , fhryanska 25. Lwów, Sykstaski l. MJMŁ

ZDROJOWISKO KRZESZOWICE 
k a l e  K r a k o w a .

Zakład kąpieli siarczanych. Wskazania: Reu 
m a ty zm . artretyzm, choroby kobiece, zatrucia, 
porażenia, nerwobóle, choroby skóry, nieżyty 
krtani, tchawicy, oskrzeli, skrofuły, próchnie­
nia kości, choroby nerwowe.

Stacya kolejowa oddalona o trzy minuty od 
Zakładu. Poczta, telegraf i telefon na miejscu. 
Ceny bardzo umiarkowane. Pokój o jednem 
łóżku w pierwszym sezonie 2 zł za dobę, o  dwu 
łóżkach 3 zł. Całodzienne utrzymanie (pięć ra 
zy dziennie) około 5 zł. Cc-na jednej kąpieli o 
koło 2 zł zależnie od klasy. Dla urzędników 
państwowych, nauczycielstwa i wojska znacz 
ne zniżki, prasa i lekarze bezpłatnie.

Połączenia kolejowe bardzo dogodne, 12 p o ­
ciągów dziennie z Krakowa i z powrotem.

Zakład otwarty od 1-go maja do 10 paździer 
niką w  I-szym , i I ll-c im  sezonie ceny zniżone.

Zgłoszenia do Zarządu Zdrojowego w Krze­
szowicach. Zarząd.

Proszki dla dorosłych
IM

@  Mowo&śł ;; Nowożźl
Ponad wszystkiem i dobrem i górują:

Ś m i e t a n k o w e  K a r m e lk i  z  la i k a m i  
Ś m i e t a n k o w e  K a r m e lk i  z  m ig d a ła m i  
Ś m i e t a n k o w e  K a r m e lk i  z  c z e k o la d a  
Ś m i e t a n k o w e  K a r m e lk i  z  m o k k a

są bardzo smaczne i pożyw ne.

PraKdziws karmelki maja napis O r lik  i S k a  na każdym cukiuku.
bo nabycia w Każdym lepszym sklepie.

uf uwalą BOŁ
W yrób.Lab.C hem . farm. Ap. KOWALSKI

SK ŁAD  FA R B  I LAK IER Ó W  oraz arty­
kuły gospodarcze po cenach konkurencyj­
nych, tylko u firmy: P, VOGELHUT, Podgó 
rze, Kalwaryjska 20,

Szukam mieszkania
z 2 lub 3 pokoii z kuchnią i kom fortem  za 

odstępnem lub kilkuletnim czynszem. 
Łask. zgłosz. pod „M ieszkanie1 do Ad. N. Dz.

CUDZOZIEMIEC
poszukuje czystego, 
umeblowanego pokoju

Oferty z warunkami nadsyłać pod 
„ C z y s t o ś ć *  do Admin. N. Dz.

IsitważDia żeczką 'w ojskow ą
na nazw isko M ichał Śyozufc 
ur. w Lublinie

Cuchallerka -  biiaosislka i , t r
warta z 4-letnią praktyką, prsz 
korespondentka nlraió. - polska, 
poszukuje posady w wi^kaser* 
przedsiębiorstw !*. — Z gtak itn i*  
do frny Plassaer. Kraków, Kri" 
kowaka 9 dla p Mohler S7S

t a  a k a t o l i i i i i # T £
ścielą, s ło u e c ia y , froa fow y , elck" 
tryka, obsługa. Czynsz za 2 mieś* 
z góry . W iadom ość: Kraków* 
ska 6, i. p, Rpekyeya

Mtszoknie
biogla na aaa&zyaie. Zgiotttni* 
pod ,8050* do Biura off#sze^  
StstUra, R ynek 6

Haniu ,Zy<,) *»■ uruuilu na maasyBla, aa *■ 
«rafią niomioeką potrze br 
ra*. Z fł. s odp. św:- 
N. Sigma Zyblihi we»ai. ..

M ŁO DY inteligentny człow iek, 
językiem  polskim i niem ieckim, z dłuższ# 
praktyką handlową poszukuje odpowiedni®/ 
posady, najchętniej obejmie zastępstwo.

Zgłoszenia pod „U czciw y'* do Adm . Nd* 
w ego Dziennika. - '

a a a a a a a a a a a a a a a a a  
Do pielęgnowania

chorych położnie w miejicu, Jak i w okoiic*cJJ< 
polecają się dobrze wyszkolone Siołtry p.eięgmw ***

Zakład sióstr
K rak ó w  .P o d g ó rz a , wł. JAsofłóska I V ,  I* W 
Te le fo n  N r. 2044. R ok sa lo to o la  1#1*

▼ ▼ ▼ T T T T T T f T T T T T f t
Nakładem Gal, Sp. .Wydawa. R ed. Nacz. D r,Ign, Schwarzbart, Red. odp. Dawid Laąer. N ow a Drukarnia Dziennikowa, O rzeszk ow e)^


